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Program gospodarczy
Lewiatana: Zarabiać!

Zaledwie gabinet p. B artla  zdołał 
wygodniej usadowić się na fotelach mini- 
sterjalnych, n a ty c h m ia s t  zjawiły się u mi
nistra  przemysłu i handlu p. Kw iatkow
skiego wszystkie asy lewiatanowe, by 
mu na powitanie złożyć bukiet swych po
żądań, domagań i wskazań. W łaściwie, 
odbyło się to trochę inaczej. Nie głowy 
Lewiatana przybyły do p. Kw iatkowskie
go, ale odwrotnie, p. m inister handlu i 
przemysłu zaraz praw ie po objęciu teki 
ministerjalnej pofatygował się, w końcu 
czerw ca na posiedzenie Rady Naczelnej 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 
3 Finansów, gdzie po kolei, panowie: 
(Wierzbicki, Battaglia, Fajans, Barciński i 
Kociatkiewicz w ciągu paru godzin doko
nywali „wymiany poglądów na zadania 
polityki gospodarczej w dobie obecnej".

I byłaby cała ta  „wymiana" zaginęła 
!dla potomnych, gdyby nie to, że jak 
tw ierdzi — proszę się nie śmiać — pre- 
zydjum Lewiatana „wierne swojej zasa
dzie prowadzenia polityki Centralnego 
Związku pod kontrolą opinji publicznej 
Kraju — Prezydjum Związku podaje po
s tu la ty  i przebieg dyskusji do wiadomo
śc i publicznej". Aczkolwiek mamy po
ważne wątpliwości czy zawsze i wszę
dzie Lewiatan prowadzi swą politykę pod 
kontrolą publiczną, tym razem  musimy 
przyznać, o tyle był wierny tej swojej za
sadzie, że kazał wydrukować, ze swego 
organu „Przeglądu Gospodarczego" pię
kne odbitki i pod obiecującem tytułem. 
Jaka polityka gospodarcza może wypro
wadzić nas z kryzysu, sprzedaje swój pro
gram sanacyjny po 1 złotym w księgar
niach warszawskich.

Jak i tedy jest program sanacji go
spodarczej naszego wielkiego kapitału? 
Mówi o tem najwięcej sam wielki mistrz 
Lewiatana p. Andrzej W ierzbicki Skło
niwszy się w stronę nowego Rządu, p. 
W ierzbicki podkreśla, że nieodzownym 
warunkiem  powodzenia każdego progra
mu gospodarczego jest zaufanie wzajem
ne, co ma znaczyć: zaufanie Rządu do
wielkiego kapitału  i wielkiego kapitału 
do Rządu, przyczem chciałby, aby „sfery 
gospodarcze odczuły ten moment zaufa
nia odrazu już w pierwszych posunięciach 
polityki państwowej", a dalej, aby „sto
sunki między sferami gospodarczemi i 
Rządem i nietylko Rządem, ale skutkiem  
jego dyrektyw i z całym aparatem  rządo
wym — weszły w fazę niezachwianego 
wzajemnego poparcia wysiłków tw ór
czych w kierunku odrodzenia". Jeżeli 
przesuniemy to wszystko z płaszczyzny 
lewiatanowego krasom ówstwa na p lat
formę realnego języka politycznego, wów
czas oznaczać to wyraźnie będzie, że Le
wiatan przedewszystkiem chce i domaga 
się, aby Rząd dopuścił go do współdecy
dowania i do współrządzenia eonajmniej 
w rzeczach i sprawach gospodarczych jak- 
najogólniej pojmowanych, 
i P. W ierzbicki narzeka dalej, że do
tychczasowa nasza polityka gospodarcza, 
była żadna, że był to ruch wahadłowy po
między kierunkiem  kapitalistycznym, a 
kierunkiem  socjalistycznym, który, jak 
twierdzi fałszywie i nieszczerze p. W ierz
bicki, zrealizował się tylko w Rosji. W 
ten sposób wielki mistrz Lewiatana 
chciał nastraszyć p. Kwiatkowskiego wi
dmem bolszewickim, aczkolwiek dobrze 
wiedzieć powinien, że system bolszewicki 
jest tylko złośliwą karykaturą gospodarki 
socjalistycznej. Łatwo się domyśleć, że 
naczelny dyrektor Lewiatana jako wzór 
staw ia tutaj „kierunek kapitalistyczny , 
kierunek „dający kapitałowi moznosc za
robkowania", wytwarzający taką atm o
sferę, że przedsiębiorstwo „zarobkujące 
nie będzie zmuszone ukrywać się g zies 
między opłotkami". Punktem  zwrotnym, 
którego oczekują sfery gospodarcze 
mówi p- W ierzbicki — „powinno być zu
pełnie jasne i wyraźne wypowiedzenie się
Rządu w kierunku wzmożenia kapitału 
narodowego i poprowadzenia polityki ta 
kiej, ażeby kapitał polski czuł, że ma po
parcie w podstawach i zasadach progra
mu gospodarczego Rządu".

K apitał „narodowy" najlepiej to 
wszystko „poczuje" jeżeli—tak  twierdził 
p, W ierzbicki — Rząd umożliwi mu zmia

nę ustawodawstwa socjalnego w kierun
ku jeszcze większego wyzyskiwania robot
nika. W ięc przedewszystkiem złotousty 
p. W ierzbicki chciałby przedłużenia cza
su pracy, fałszywie informując p. Kwiat
kowskiego, że sami robotnicy nie mają 
nic przeciwko prolongacie dnia robocze
go, że „robotnicy chętnie idą na rozsze
rzenie istniejących ram ek czasu pracy". 
Chciałby dalej zniesienia ustawy o urlo
pach robotniczych, bo „cóż znaczą takie 
rzeczy jak urlopy, czy nie są one — po
uczał mistrz lewiatański p. ministra han
dlu — dziś w Polsce absurdem, skoro i- 
deałem robotnika jest pracow ać pełnych 
6 dni w ciągu tygodnia, a skoro w rzeczy
wistości nie ma on więcej pracy jak dwa, 
trzy, cztery dni w tygodniu". P. W ierz
bicki tak  śmiało i bez zająknienia w ykła
dający p. Kwiatkowskiemu o ideale ro 
botnika, twierdzi, iż robotnicy zrozumieli 
nareszcie „że ramy ustaw  socjalnych k rę
pują ich możność egzystencji", sprow a
dza, słowem, całe zagadnienie bezrobo
cia i kryzysu przemysłowego, płytko i 
demagogicznie, do kwestji wykonywania 
ustaw socjalnych. Wogóle żąda on, aby 
w rzeczach polityki socjalnej M inister- 
jum Handlu i Przemysłu zajmowało czyn- 
niejszą rolę, aby stało się narzędziem sa
botowania akcji Ministerjum Pracy we
wnątrz Rządu, aby ułatwiało realizowa
nie „ideału robotnika" przez Centralny 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnict
wa, Handlu i Finansów.

P. Wierzbicki chciałby dalej, aby 
Rząd ułatwił „wykorzystanie naturalnej 
konjunktury dla rolnictwa", co znaczy, aby 
ułatw ił naszym agrarjuszom wywóz wszy
stkiego, co się tylko da eksportować na

rynki obce, stanął na gruncie programu 
„antiinflancyjnego", czyli chciałby stabi
lizacji złotego, ze względu na interesy 
przemysłu i handlu importowego, ale nie 
chce ustalenia i zniżki cen, podkreśla
jąc, że dzisiejszy poziom cen „nie może 
być żadnym dogmatem".

Rozwoju gospodarczego Polski spo
dziewa się on od „dania swobody natu
ralnym siłom twórczym narodu". Trzeba 
— według p. W ierzbickiego, aby w Pol
sce można było zarabiać. „Trzeba — wy
kładał p. W ierzbicki panu ministrowi — 
aby każdy kto zarabia był radością dla 
wszystkich, by ten kto zaczął zarabiać 
nie był okrzyczany za zbrodniarza. A 
tymczasem cała nasza polityka dotych
czasowa — mówi wciąż p. W ierzbicki — 
w imię quasi demokratycznych haseł 
przygniata tych co po nad poziom prze
ciętny wyrastali. Jeżeli tylko ktoś wyra
sta ponad głow^, jeżeli tylko komuś jest 
łatwiej żyć, wszyscy huzia na niego: jak 
on może zarabiać"! Zarabiać, zarabiać, 
dajcie nam, kapitalistom, zarabiać, — wo
ła p. Wierzbicki, — a będzie radość po
wszechna!

Wiadomo jak się dotąd w Polsce 
„zarabiało", jak się na plecach pro tek to
rów wyrastało po nad „przeciętny" po
ziom. Wiadomo jak się zarabiało publicz
ne pieniądze za jawnych i ukrytych rzą
dów Chjeno - Piasta. Wiadomo, jak pa
nowie Korfanty, Kucharski i wszyscy in
ni z Pocisków, Nitratów, Starachowic i 
t. d. i t. d. realizowali lewiatański postu
lat programu sanacyjnego, to jest jak 
„zarabiali". To była swoboda zarobko
wania, to była swoboda dla „sił tw ór
czych narodu" i to stanowi ważny postu
lat programu sanacyjnego Lewiatana.

Wogóle w powodzi słów często obli
czonych na efekt zewnętrzny, wykazują
cych gospodarcze nieuctwo p. W ierzbic
kiego, trudno dopatrzeć się jakiegoś syste
mu konkretnych wskazań sanacyjnych, po 
za rzeczami małoważnemi. Cała „wymiana"

Z galerji w spółczesnych p isarzy  i a rty stów

1

a

poglądów dyrektora Lewiatana sprowa
dza się głównie do oferty, złożonej p. 
Kwiatkowskiemu, że Lewiatan chce 
współdecydować o rzeczach gospodar
czych Państwa, dalej do żądania aby 
Rząd osłabił i wykoszlawił nasze ustaw o
dawstwo socjalne wedle życzeń kapitali
stycznych, aby nie krępow ał rolnictw a w 
wygładzaniu kraju, no i co najważniejsze, 
aby pozwolił „zarabiać".

Ten program „zarabiania" rozwijali 
w szczegółach inne tuzy lewiatanowe: — 
P. Battaglia — żądał waloryzacji ceł bo 
to pozwoli podnieść ceny towarów na 
rynku krajowym, ale domagał się jedno
cześnie wielkich ulg celnych dla przemy
słu i handlu przy sprowadzaniu surow
ców i półfabrykatów, aby obniżyć ko
szta produkcji. P. Fajans—żądał aby „sfery 
gospodarcze" mogły długo — 3 m iesiące. 
— przetrzymywać do swojej dyspozycji 
obce waluty z eksportu, aby banki pry
watne mogły brać duże procenty dyskon-, 
towe. P. Barciński z Łodzi — wyliczał 
jakie ustawy socjalne należy jaknajrych- 
lej zawiesić, bo przeszkadzają w „zara
bianiu".

Cały, słowem, program satfacji go
spodarczej Państw a — wysunięty przez! 
Lewiatana opiera się na zwiększeniu wy
zysku pracy robotnika i ułatwieniu „za
rabiania" kapitalisty. Na najważniejsze 
zagadnienia gospodarcze doby_ dzisiejszej 
Lewiatan nie dał odpowiedzi. Nie dał 
bo dać nie mógł. Nasz wielki kapitał 
przemysłowy i handlowy przegnił do 
szpiku w błocie inflacyjnem, nie jest oży
wiony żadnemi szerszemi poglądami go
spodarczemi, chce „zarobić” i to przez 
zwiększony wyzysk robotnika, który  chce' 
tylko żyć po ludzku.

J. M.
-o::o-

Przed dwudziestu laty.
(W rocznicę „krwawej środy").

Dziś opływa 20 lat od pamiętnego dnia 15 
sierpnia 1906, kiedy w odpowiedzi na teror 
policji, żandarmów i żoldactwa carskiego or
ganizacja bojowa P. P. S. dala krwawy od
wet, który na długo zarył się w pamięci sa
trapów carskich.

W pamiętny ten dzień świąteczny, który 
przeszedł do historji pod nazwą „krwawej śro
dy" padło z rąk naszych bojowców kilkudzie
sięciu żandarmów, policjantów i żołnierzy, a 
przeszło stu było rannych. „Pogrom" odby
wał się jednocześnie w Warszawie i na pro
wincji i rzucił postrach na władze carskie.

„Krwawa środa" pociągnęła za sobą sze
reg ofiar z naszej strony.

Wielu towarzyszów zostało ranionych,' 
wielu aresztowano.

Dziś, po dwudziestu latach, gdy wspomi
namy te bohaterskie zmagania się jednostek z - 
potęgą carską, pełni podziwu dla ich ofiarno
ści i poświęcenia, w imię całego zorganizowa
nego w naszych szeregach proletarjatu robot
niczego wołamys

Cześć nieustraszonym bojownikom, któ
rzy życie swe stawiali na kartę w walce o 
wolności

-o::o-

Kazimierz Kamiński,
artysta dramatyczny (iako embrjon).

Zarząd zakł. Żyrard 
odrzucił arbitraż.

UCHWAŁY ROBOTNIKÓW ZAKŁADÓW 
ŻYRARDOWSKICH.

(Telefonem),
W  dn. 14 b. m. odbył się w Żyrardo

wie, w Domu Ludowym, wiec robotników 
zakładów żyrardowskich, w liczbie 6.000 
osób.

Przemawiało kilku mówców, między 
innymi tow. wice-prezydent Orlik. Mówcy 
przedłożyli sprawozdanie z rokowań z 
zarządem zakładów żyrardowskich i po
informowali robotników, że Zarząd odrzu
cił arbitraż rządowy, oraz, że na skutek 
interwencji związku klasowego, tow. pos
ła Dobrowolskiego — a przedewszyst
kiem  woj. Sołtana, Rząd przyznał fun
dusz zapomogowy, w kwocie 120 tys. zł., 
dla robotników zakładów żyrardowskich.

Zebrani uchwalili wysłać depeszę do 
Marsz. Piłsudskiego z prośbą o obronę i 
interwencję, oraz do p. woj. Sołtana z go
rącem  podziękowaniem za wyrobienie za
pomóg.

W uchwalonej rezolucji, zebrani do
magają się: objęcia przez Rząd zakładów 
żyrardowskich i wprowadzenia zarządu 
państwowego, motywując to dewastacyj
ną gospodarką obecnego Zarządu francu
skiego.
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„Program” aprowizacyjny 
Rządu.

Wczorajsze pisma doniosły, iż na najbliż- 
szem poniedziałkowem posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego ministrów, p. minister Mło
dzianowski przedstawi kilkanaście wniosków, 
zmierzających do uregulowania spraw apro- 
wizacyjnych w roku bieżącym i do określenia 
zasad na przyszłość,

Do najważniejszych spraw, poruszonych 
w tych wnioskach, należy kwest ja unormo
wania eksportu. Wywóz zboża do końca paź
dziernika b. roku ma nie podlegać żadnym 
ograniczeniom bezpośrednim, czy pośrednim.

Od listopada stosunek Rządu do eks
portu zbożowego będzie uzależniony od za
pasów zboża na rynku wewnętrznym.

Eksporterzy niewątpliwie skorzysta)ą z 
naiwności Rządu i postarają się już o to, aby 
na 1 listopada zostało w kraju mniej, niż po
trzeba dla pokrycia normalnego zapotrzebo
wania, gdyż ceny w tym wypadku zgoła ina
czej będą się układały.

Eksporterzy tem skwapliwiej skorzysta
ją z „ostrzeżenia" Rządu, że w zachodniej 
Europie urodzaje są naogół gorsze, niż u nas 
i konjunktury dla eksporterów są obecnie 
bardzo dobre.

Wreszcie na Radzie Spożywców uchwa
lono, iż należy przedewszystkiem ustalić wy
sokość posiadanych zasobów zbożowych oraz 
ilość potrzebną na spożycie wewnętrzne, po
czerń Rząd zezwoliłby na wywóz nadwyżki.

Doniesienia wczorajszych pism przekre
ślają tę słuszną uchwałę, z którą Min. Mło
dzianowski przecież przyrzekł liczyć się.

UROCZYSTOŚĆ UCZCZENIA PAMIĘCI 
TOW. J. MIRECKIEGO.

W niedzielę, dn. 15 sierpnia o godz. 11 
irano w teatrze Popularnym róg Młynarskiej 
i Wolskiej odbędzie się uroczysta akademia 
dla uczczenia pamięci tow. J. Mireckego 
(Montwiłła), połączona z odsłonięciem tabli- 
'cy pamiątkowej. Przemawiać będą tow. tow.; 
posłowie Norbert Barlicki, Rajmund Jawo
rowski, radni M- Piłacki, P, Dewudzki.

SWW*

Płace przed wojną 
a obecnie.

Międzynarodowe Biuro Pracy nie 
zwalnia tem pa swojej nad wyraz w ydat
nej pracy wydawniczej, Coraz nowe o- 
głaszane prace, z których każda stanowi 
ważki przyczynek do poznania stosunków 
robotniczych w różnych krajach.

Jedna z ostatnich publikacji poświę
cona jest rozpatrzeniu wahań płac od ro
ku 1914 do 1925 *). Zawiera ona niezmier
nie ciekawe materjały, które postaramy 
się tu  pokrótce omówić.

Patrzym y wpierw na rozdział zaty
tułowany „Polska". Jakże wyglądają o- 
Ibecnie zarobki nasze w porównaniu z 
przedwojennemi według badań niezainte- 
resowanego Biura? Weźmy najważniejsze 
gałęzie wytwórczości. W ięc przemysł 
włókienniczy łódzki. W  czerwcu 1925 
płaca tkacza równała się 67%, prządki 
75, robotnika niewykwalifikowanego w 
przemyśle włókienniczym 74% płacy 
przedwojennej. Rzemieślnik metalowy, 
pobiera 78% przedwojennego zarobku!
i .  —

*) Les fluctuations des salaires dans diffe
rent* pays. Genewa, 1926.

Górnicy G. Śląska pobierają nominalnie 
tyle, co przed wojną, ale gdy uwzględni
my wzrost drożyzny, który  w tym wy
padku nie został wzięty w rachubę, doj
dziemy do wniosku, że i on pobiera tylko 
70% przedwojennych płac.

A  teraz rozejrzyjmy się, jak jest w in
nych państwach. Co do Ameryki, to rzecz 
wiadoma, że realne zarobki tamtejszych 
robotników podniosły się najmniej o 25%. 
Tkacze mają więcej o 40 50%; przę-
dzarze do 70%! Znane również jest, że w 
Australji nastąpił wzrost stopy życiowej 
robotnika przeciętnie o 16%, robotnicy o 
26%.

Podobnie jest w krajach północnych. 
Przeciętna zwyżka zarobków w Szwecji 
wynosi dla mężczyzn 20%, dla kobiet 
34%. W Danji wzrost płac realnych okre
śla statystyka na 19% dla robotników 
wykwalifikowanych i 28% dla niewykwa
lifikowanych i kobiet.

Lecz przejdźmy od tych krajów za
możnych wojną niedotkniętych do tych, 
którym wojna dała się we znaki i których 
nie oszczędziły również powojenne ta ra 
paty-

Jak  jest przedewszystkiem w sąsie
dnich Niemczech, kraju na którego przy
kład niejednokrotnie powołują się nasi 
domorośli Stinnesi?

Otóż w Niemczech daje się zauwa- | 
żyć bezustanne polepszenie zarobków, j  
Przeciętne dla wszystkich gałęzi przemy- , 
słu przedstaw iają się w sposób następują- ' 
cy (1913 -  100):

Wykwalifik. Niewykwaliftk.
Styczeń 1924 — 74 88
Lipiec „ — 90 98
Grudzień „ — 90 97
Marzec 1925 — 91 98
Lipiec • „ — 93 100

Tu używają się dane M. B. P. Ale 
proces ten  szedł dalej, płace w Niem
czech dawno już przewyższyły poziom 
przedwojenny. Ciekawe jest, że w Niem
czech stale również wzrastały pensje u- 
rzędnicze. Urzędnik państwowy pobierał 
w styczniu 1924 — 115 m, n., w lipcu 170, 
w grudniu 193, czyli tyle realnie, co w ro
ku 1913!

W zrastały również wynagrodzenia 
bankowców. Niższy urzędnik bankowy 
dostawał w styczniu 1924 — 168 m. n., 
w lipcu 216, w grudniu 225, czyli o 15% 
więcej m arek o tej samej sile kupna, co 
przed wojną!

A jakże przedstawia się sytuacja w 
Anglji, k tóra podobnie, jak my, przecho
dzi przewlekły kryzys gospodarczy? Je- i 
śll płace realne przedwojenne oznaczymy j  
jako 100, to pobierano w czerwcu 1925 r.: i 
wykwalifikowany metalowiec 105, niewy
kwalifikowany 117; murarz 144; tkacz 73; 
krawiec 120, garbarz 121, subjekt w skle
pie 150, niższy urzędnik bankowy 143. 
Tylko tkacz zarabia mniej, niż dawniej, 
wszystkie zaś inne kategorje robotnicze 
uzyskały mimo kryzysu poprawę bytu.

Trzeba zaś dodać, że wszędzie już 
przed wojną były wyższe zarobki, niż w 
Polsce. Obecnie dystans pomiędzy nami 
a Zachodem pod względem stopy życio
wej robotnika jest jeszcze większy. W e
dług miarodojnych obliczeń M. B. P. tylko 
w Estonji są jeszcze niższe zarobki, niż u 
nas! Nie dziw więc, że przy takim  stanie 
rzeczy, wzrasta ruch strajkowy. Ma on 
naogół tylko jeden cel: uzyskać ludzkie
płace!

W. L.

JULJUSZ WIRSKI.

„PRYMITYWY".
BUNT.

Zatarga się raz ostatni serce nieszczęsne i
śmieszne.—

Perłami się wkoło rozsypią dziecinne lata
bezgrzeszne.

Odejdzie wsaystko najlepsze, wszystko naj
gorsze zostanie.

Ktoś bedzie szlochał i błagał: — zmiłuj się
nad nim — Panie!..

Ktoś będzie oczy zaciskał, powietrze łapał
ustami,

Gdy Grzech przystanie za progiem i mocno
zatarga drzwiami...

Zbuntuje się serce śmieszne, dzbanem pić
będzie rozpustę:

Byle się tamtym oczom 1 tamtym wydrzeć
ustom!..

Byle zapomnieć i zabić t a m t o  przejasne,
przeczyste...

Nad straceńcami z rozpaczy zmiłuj się, zlituj
się — Chryste!

Możliwość stroiku «  przemyśle Spożywczym.
Ceny artykułów pierwszej potrzeby, 

jak: mięso, pieczywo i mąka, nie są obo
jętne dla nikogo.

Przedsiębiorcy - spożywcy i obszarni
cy prowadzą bezwzględną walkę z jaką
kolwiek kontrolą ze strony społeczeńst
wa i Rządu. Byliśmy świadkami, jak przed
siębiorcy wędliniarscy, piekarscy i inni 
w różnych miastach, ostatnio we Lwowie, 
przystąpili do strajku, o ile Rząd chciał u- 
krócić paskarskie ceny na ich artykuły.

Rząd obecny kapituluje przed prze
możnymi wpływami kapitalistów. Jednak 
rządy zawsze miały silną rękę względem 
robotników, którzy walczą o poprawę 
swych głodowych zarobków, lub bezro
botnych, którzy domagali się pracy i chle- 
ba.

Rząd p, Grabskiego przystępując do 
stabilizacji pieniądza w roku 1924, robił 
nacisk na robotników piekarskich i mły
narskich, by ci przyczyniając się do stabi
lizacji pieniądza, obniżyli swe zarobki. Ro
botnicy, rozumiejąc jak ważną rzeczą dla 
społeczeństwa jest stabilizacja pieniądza, 
zgodzili się na obniżenie swych zarobków 
o 15%, mając nadzieję, że drożyzna zosta
nie wstrzymana. Natomiast, robotnicy mię
śni i wędliniarscy nie stosowali dotychczas 
podwyżek Komisji Statystycznej.

Po przewrocie majowym Rząd p. Bar
tla, nie chcąc dopuścić do zwyżki cen, 
zwrócił się do robotników, by zgodzili się 
zawiesić ostatnią podwyżkę Komisji Sta
tystycznej w wysokości 5%, z tem, że zo
stanie wyrównana w następnych miesią
cach. Robotnicy i ną to się zgodzili, sk ła
dając jeszcze raz dowód swego zrozumie
nia dla spraw ogólnych.

I jakie korzyści społeczeństwo odnio
sło z tego, że robotnik przemysłu spożyw
czego, dla dobra ogółu zgadzał się na ob
niżenie swych zarobków, że zgadzał się 
na niestosowanie podwyżek Komisji S ta
tystycznej, wymownym argumentem są

BENEDYKT HERTZ.

Brzydkie epitety.
O magistracie warszawskim dużo się 

obecnie pisze i mówi. Szeroka publiczność 
obdarza go przytem epitetami, które nie 
pozwalają wątpić o rodzaju popularności 
tej instytucja. Słyszy się np. okrzyk:

— Patrzcie, znów ten ..magistrat-cho- 
lera"!,.

Albo:
— Kiedyż te  „magistrackie bydlaki" 

zrozumieją, że,... i t. d.
Lub też:
— No naturalnie, jakże może być ina

czej, skoro wtrącił się tu ten „adjotyczny 
magistrat"....

Głosy takie słyszy się na każdym kro
ku: w tramwaju, na plaży, w kinie, przy 
budowie pomnika Szopena... gdzie się ru
szyć. *

' Niektórzy sądzą, że trzymany stale w 
ratuszu II oddział straży ogniowej pilno
wać ma przedewszystkiem, iżby się ten 
nieszczęsny magistrat nie spalił ze wstydu. 
Sądzę jednak, że jest to przypuszczenie 
bezpodstawne. Ojoowie miasta nie należą 
do ludzi wstydliwych i są naogół zupełnie 
•z siebie zadowoleni; gdy zaś słyszą, co się 
'o nich mówi, udają głuchych, w szczerem 
przeświadczeniu, iż nie jest to głos opinji 
publicznej, lecz takie ot, głosy, oo to  nie i- 
dą  pod niebiosy.

A  może m ają rację?
Ht *  i

*

W tych dniach rozmawiałem z pew
nym właścicielem kina. O czemże z takim 
dziś mówić, jak nie o wojnie magistratu z 
teatrami świetlnemi. To też ani się spo
strzegłem, gdyśmy na ten temat zjechali.

— Ależ, panie! — wołał zaperzony — 
toć to  przecież nieprawdopodobne durnie... 
Co oni z nami- wyprawiają?... Podatki na
kładają bez żadnego sensu, bo się wciąż 
bałwanom wydaje, że przyciemniona sala 
kina jest przedewszystkiem terenem podej
rzanych schadzek. Oni i w kąpieli dopatru
ją się rozpusty. Taki stary, lubieżny osieł, 
obmacujący własne pokojówki, nic innego 
nie ma na myśli... Wszędzie węszy demora
lizację, bo cały świat sądzi po sobie. Nie 
rozumie, bydlak, że kinematograf -stał się 
diziś potężnym czynnikiem kultury, że ba
wiąc rozszerza widnokrąg człowieka, który 
bez ruszania się z miejsca, poznaje dalekie 
kraje, obce narody, przeszłość...

Nie będę tu  powtarzał całej prelekcji 
naturalnego obrońcy -przedsiębiorstw filmo
wych —■ prelekcji, gęsto szpikowanej so- 
czystemi epitetami pod adresem wojujące
go magistratu i jego poszczególnych pion
ków. Przytoczę tylko zakończenie rozmo
wy.

— Czy pan głosował podczas wybo
rów do rady rniejskiej ?

— Jakich!.... Naturalnie,
— A na jaką listę?
— Oczywiście, narodową. Ale co to 

ma do rzeczy?.,.
* **

Idę Alejami Ujazdowskiemi. 1

Przy ogrodzeniu z napisem: budowa
pomnika Szopena stoi gromadka dżentel
menów.

— Doprawdy, zrozumieć nie mogę — 
mówi szpakowaty jegomość — co za tępa 
głupota mogła wybrać to właśnie miejsce? 
W arszawa ma przecież tak dużo placów 
zupełnie pustych, proszących się poprostu 
o jakiś pomnik... To nie! Wyszukali tu 
gdzieś na odludziu i w dodatku zabrali te
ren, potrzebny ogrodowi Botanicznemu....

— Proszę pana —. wtrąca wysoki bro
dacz w reglanie — czego się można spo
dziewać od warszawskiego magistratu?..,. 
Przecież to kpy skończone.

— A kto temu winien? — pytam nie
spodzianie.

— Kto.,, hm... Kto.
— Pan dobrodziej brał udział w wy

borach do rady miejskiej?
— A jakże!
— Na jaką listę pan głosował?
— Proszę pana, co ma jedno do dru

giego? ^
*

—  Miała być podobno rozbudowa mia
sta... Słvszałem, że są na to fundusze....

— Tak, ale o  budowie domów dotąd 
nie słychać.

— Dobre sobie! Pan byś chciał, żeby 
nasz magistrat, działający w interesie ka- 
mieniczmików, zdecydował się na robienie 
im konkurencji?...

— Psiakrew! A  tu cenv komornego 
wracają już do norm przedwojen-n-nych. 
Gosoodarze zacierają ręce w nadziei, że 
wkrótce będą nas obdzierali ze skóry.

ceny mięsa, pieczywa i m ąk i Gdy się 
porówna ceny z chwilą wprowadzenia zło
tego z dzisiejszemi, przekonamy się, że 
korzyści z obniżania zarobków przez ro
botników, pozostały w kieszeniach kapi
talistów Przem ysłu Spożywczego.

Przemysłowcy są rozzuchwaleni poli
tyką Rządu, który wzorem swoich po
przedników idzie po linji najmniejszego 
oporu. Stabilizacja cen na artykuły 
pierwszej potrzeby Rząd chce regulować 
przez obniżenie zarobków robotniczych, 
tak  jakby to miało jakiekolwiek p rak
tyczne znaczenie, że robotnicy np. prze
mysłu spożywczego wcale nie będą po
bierali wynagrodzenia za swą pracę. Otóż 
i w tedy produkty pierwszej potrzeby sta
niałyby baidzo niewiele, gdyż robocizna 
w przemyśle spożywczym w stosunku do' 
produkcji stanowi niewielki procent.

Przemysłowcy chcąc odwrócić od 
siebie uwagę, przez swych obrońców i na
jemną prasę starają się zwalić winę dro
żyzny artykułów pierwszej potrzeby^ na 
wysokie zarobki robotnicze. Z temi ar
gumentami wystąpili przemysłowcy mły
narscy, żądając obniżenia zarobków ro
botników młynarskich o 20 proc., jak- 
gdyby rzeczywiście zarobki te były wyso
kie. Tymczasem one nie wiele odbiegają 
od ustalonego przez Komisję S tatystycz
ną minimum egzystencji. _ ,

Z tą  samą myślą noszą się przemy
słowcy mięśni i piekarscy.

O ile nie dojdzie do porozumienia, to 
w przemyśle spożywczym może dojść 
wkrótce do strajku, gdyż robotnicy, spro
wokowani przez przemysłowców^ będą 
zmuszeni swoje poprzednie stanowisko u- 
trzym ania dotychczasowych zarobków, 
zmienić i wystąpić z żądaniem podwyżki, 
wyrównającej różnicę ustępstwa, jakie ro
bili dotychczas.

Odpowiedzialność za to przed społe
czeństwem poniosą przedsiębiorcy.

(—■) I. Stanioch.

DROŻYZNA.
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Jak wskazują obliczenia wydziału Sta

tystycznego Zarządu m. st. Warszawy. W; 
tygodniu od 1 do 7 sierpnia koszt żywności 
wzrósł w porównaniu z tygodniem poprzed
nim o 0,73 proc., wskutek wzrostu cen pie
czywa i mąki.

HUMOR ZAGRANICZNY.
„Już od dwóch godzin przypatrujemy się 

panu, a pan nic nie złowił. Czy pan sądzi, że
śmy wygrali nasz czas na loterji?".

(Prager Pressej

—, Nigdzie w cywilizowanym świede,. 
nie było tak bandyckiego stosunku właści- 
fciela domu do lokatora, jak w Warszawie.

— Nigdzie! Ale u nas było i znów bę
dzie, bo samorząd miejski ani myśli temu 
przeciwdziałać.

— Straszne rzeczy!
•— Straszne rzeczy!
.— Czy panowie głosowali w wyborach 

do rady miejskiej? — powtarzam znów swe 
pytanie.

— Pewno, żeśmy głosowali.
— Można wiedzieć, na którą listę?
— Także pytanie! Na narodową.

**
*

' Drogi czytelniku, s p r a w d ź  sam, prze
konaj się. , ,

Ci wszyscy, co dziś przeklinają magi
strat, nie szczędząc mu „kpów „dur
niów", „bałwanów" — to ^  lwiej części 
właśnie wyborcy obecnej większości war
szawskiej rady uwejskiej, z której łona 
większość też c z ł o n k ó w  magistratu wyszła. 
W  duchu tejże większości sprawują rządy
ojcowie miasta. . , , .

Mało jest jednak w Warszawie ludzi, 
którzy zdają so b ie  sprawę z tego, że obec
ny bałagan magistracki jest własnem ich 
dziełem, że m ają to, czego chcieli i na co 
zasłużyli-

— Co za bydlaki! — wołają, oburzeni 
gospodarką magistracką.

Nie wymyślajcie, drodzy moi, a jeśli 
koniecznie chcecie sobie ulżyć, to i proszę 
—• do lustra.

--------- o::o— ■... -



Nr. 223
„ K U D U i n m  j  i u v u m v . ^  * -  »  - -

N A S Z Y M  O B O W I Ą Z K I E M  JEST ROBI Ć DOB R E  I T A N I E  O B U W I E !  
WASZYM OBOWIĄZKIEM JEST ZMNIEJSZYĆ PRZYWÓZ ZAGRANICZNEGO OBUWIA! 
ROZWÓJ GOSPODARSTWA LEŻY W NASZEJ PRACY, KTÓRĄ WY POPIERAĆ MUSICIE I

•fahruka obawia
_

Uchwały
Pracowników Miejskich. |

Ogólne zebranie Delegatów Związku 
Pracowników Instytucji Użyteczności Pu
blicznej (Oddział Warszawa II przy ul. 
Wareckiej 7) przyjęto jednomyśllme w 
rlnii.ii 13 b. m. następujące uchwały:

1) Zebrani zwracają uwagę rządzącej 
większości Magistratu i Rady Miejskiej 
oraz Min. Spraw Wewn. i Min. Pracy na 
fakt, że redukcje personelu i płac w insty-

‘ Łucjach miejskich są doprowadzone do o*
‘ statecznych granic i że dalsze redukcj e 
muszą pociągnąć za sobą poderwanie i tak 
juiż kulejącej organizacji szpitalnictwa i 
straży ogniowej, co w następstwie z logicz- 

: ną koniecznością spowoduje fatalne szko
dy dla wszystkich obywateli stolicy.

2) Delegaci żądają od M agistratu z 
Całą stanowczością zaprowadzenia 8-go-

‘ dzinnego dnia pracy we wszystkich insty
tucjach miejskich, usprawnienia fatalnie 

i postawionego lecznictwa miejskiego, sta
bilizacji robotników dniówkowych, wpro- 
, wadzenia z powrotem w życie magistrac- 
Ikiej sekcji pośrednictwa pracy, rozszerze- 
ijiia kompetencji Biura Dochodzeń Dyscy
plinarnych na miejskie wydziały auitono- 
imiczme, tudzież umowy zbiorowej dla 
:wszystkich pracowników miejskich.

3) Delegaci protestują przeciw niesły
chanym  stosunkom w klinikach państwo
wych i żądają od Min. Spraw Wewn. i 
'-Min. Pracy., ażeby położyły kres łamaniu u- 
•stawy o czasie pracy i urlopach, zbadały 
w arunki hygieniczne w tych instytucjach, 
.oraz uregulowały głodowe płace pracow
ników klinicznych.

4) Delegaci nawołują cały ogół pra
cowników miejskich do organizowania się 
w  klasowym Związku Prac. Inst. Użyt. 
•Puibl., W arecka 7, celem skutecznego sta-

/w ienia czoła zakusom redukcyjnym Ma
gistratu, przeprowadzenia wszystkich po
stulatów robotniczych, tudzież wzywają do 
energicznej kontrakcji przeciw demago
gicznym poczynaniom N. P. R-u i t. zw. 
Polskich Związków zawodowych, obliczo
nych na nieświadomość robotniczą i ogłu
pianie proletarjatu.

5) Delegaci protestuj ą jaknajenergicz
niej przeciw zakusom większości Magistra- 

:tu Warszawy, dążącym do redukcji pra-
/ cewników instytucji miejskich i obniżenia 

głodowych ich płac, oraz oświadczają, że 
nie dopuszczą pod żadnym pozorem do po
krzywdzenia pracowników miejskich wogo- 
le, a w szczególności pracowników szpital
nictwa i straży ogniowej-____

Projekt zmian statutu 
Banku Polskiego.
R ada Banku Polskiego n a  posiedzeniu, odby

tem  dnia 12 sierpnia, ustaliła  w  ostatecznej red a 
kcji projekt zmian Staitutu Banku, jaki m a być 

■przedstawiony do zatw ierdzenia W alnem u Z ebra
niu Ak-cjonarjuszów, zw ołanem u na 30 sierpnia w 
pierwszym terminie, zaś 31 sierpnia w drugim te r 
minie. , >

i Najważniejsza z  projektow anych zm ian doty
czy a rt 51 i  52 S tatu tu , ustalających zasady k rusz. 
go w ego pokrycia obiegu banknotów . O bowiązują
ca dotychczas w  B anku Polskim zasada bezwzględ 
nego 30% pokrycia okazała  się w p rak tyce nieod- 
,po wiednia.

P rojekt zmian usta la  przeto, że w  zasadzie o- 
bieg biletów  bankowych ma posiadać cooajmnief 
30% -w e pokrycie kruszcowe, jednakże nadaje R a
dzie Banku praw o obniżenia z  w ażnych powodów 
wysokości pokrycia za zgodą M inistra Skarbu W

■ w ypadku tym  będzie B ank musiał płacić Skarbow i 
od nadw yżki biletów  bankow ych ponad sumę ?o-

’k ry tą  w  w ysokości 30% , bardzo  duży podatek  e- 
: misyjny, którego wysokość rośnie progresywnie 
w  m iarę spadku pokrycia. Ponadto w  razie spadku 
pokrycia poniżej 30% stopa dyskontow a Banku 
musi nledz podwyższeniu. W prow adzenie tych 
dwu ograniczeń stanowi dostateczną rękojm ię, te  
granica 30% pokrycia będzie p rzekraczana ty tko  
w w ypadkach, gdy ogólno - gospodarcze w arunki
będą tego istotnie wymagały. ,

Obole tych przepisów, umożhwiających pew ne 
obniżenie pokrycia, Rada, opierając « ę  na  opin* 
misji profesora Kemmercra, w prowadza do S ta tu 
tu  w ażne uzupełnienia, mające stano wic wy e 

, d la polityki Banku na szereg najb iżs.y  a  _ ®
da Banku ma bowiem otrzymać upoważnienie o  
wprowadzenia, za zgodą M inistra S kar u i w  wi 

: li gdy w arunki ogólno - gospodarcze na to  pozwo- 
: lą  zmiany postanowień o pokryciu w tym erua 
, ku, aby  pokrycie kruszcowe biletów  bankowy
■ zostało podwyższone z 30% na 40% . ^

T ak więc projekt zmian S ta tu tu  godzi z  s 4 
dwie na pozór sprzeczne zasady: na  najbliższy o- 
kres, w którym  Bank nie będzie jaszcze posiadił 

, zbyt wielkich rezerw  walutowych, umożliwia przej
ściowo zmniejszenie pokrycie, zaś na dalszą met? 
pragnie u trw alić wzmocnienie rezerw  Banku.

Pod -względem sposobu obliczania pokrycia 
kruszcowego ustala projekt tę zmianę, że do po
krycia kruszcowego ma być w przyszłości obok 
złota, walut i dewiz zaliczany Tównicż zapas sre
bra, obliczony podług wartości w złocie, jednakże 
tylko w kwocie nie wyższej nad 5% zapasu złota- 

Druga zasadnicza zmiana wprowadza do art 
4 postanowienie, że powiększenie kapitału zakła
dowego Banku do sumy 150 milj złotych, może 
być dokonane za zgodą Ministra Skarbu, na sku
tek uchwały Rady Banku, powziętej kwalifikowa
ną większością głosów. Uchwalenie artykułu tego 
nie przesądza jednakże samo przez się jeszcze sa
mej sprawy faktycznego powiększenia .kapitału 
Banku, a zawiera jedynie pełnomocnictwo dla 
władz Banku, aby w chwili i w warunkach, jakie 
uznają za odpowiednie, mogły przeprowadzić po
większenie kapitału bez ponownego odwoływania 
się do Walnego Zebrania oraz do władz ustawo
dawczych.

Z pośród dalszych projektowanych zmian 
posiadają zasadnicze znaczenie:

Art 56 projektuje się uzupełnić w tym kie
runku, aby Bank miał prawo nabywać — obok 
przewidzianych już dotychczas udziałów w przed
siębiorstwie, przygotowującem drak biletów ban
kowych — również udziały w powstać mającym 
Banku Kredytu Eksportowego, a także udziały w 
przedsiębiorstwach, mających na celu budowę i 
prowadzenie elewatorów zbożowych, co ila roz
woju handlu ziemiopłodami, a szczególnie ich ek
sportu, posiada poważne znaczenie, jednakże su
ma tych udziałów nie może przekroczyć razem 23 
miljonów zł.

Art. 58 wprowadza zmianę, wysuwaną jut od- 
dawna przez organizacje rolnicze, aby zdyskonto
wane przez Bank weksle rolników za nabyte na
siona, nawozy sztuczne, narzędzia rolnicze i inwen
tarz, oraz warranty, zabezpieczone całkowicie pro
duktami rolne mi, mogły być 6-miesięczne, z tem 
jednakże zastrzeżeniem, aby suma takich weksli 
nie przekraczała 20% sumy portfelu wekslowego 
Banku

Art. 55 udziela Bankowi prawa nabywania na 
własność papierów procentowych państwowych, 
komunalnych i hipotecznych do wysokości 10% 
.kapitałów własnych Banku. Dotychczas Bank pa
pierów tych na własność kupować nie mógł.

Art, 5 przewiduje, że za zgodą Prezesa Banku 
drobne akqe imienne mogą być zamieniane na ak
cje na okaziciela, jednakże ogólna ilość akcji na 
okaziciela nie może przekraczać 15% kapitału za
kładowego Banku

Poprawki i uzupełnienia wprowadzone do sze
regu innych artykułów nie posiadają zasadniczego

SENATOR MILAN,
Prezydent Rady Kasy Amortyzacyjnej, powołanej 

do życia przez rząd Poincare‘go we Francji.
i  im jA1*  rinrip^n rt

znaczenia.

Pracownicy magistratu 
pozbawieni emerytur.
M agistra t od pew nego czasu p rze p ro w a

dza reorganizację  całego szeregu w ydziałów . 
O sta tn io  zos ta ł ro zb ity  p rzez  M ag istra t W y
dział Il-gi (adm inistracji m ajątk iem  miejskim) 
na szereg insty tucji autonom icznych, jako to  
ta b o r m iejski, rzeźn ie  i ta rgow iska, inspekcje 
handlow e i t. p . M ag istra t dąży do tego, aby 
porob ić oszczędności na em ery tu rach  p racow 
ników  m iejskich. W  now opow stałych  in sty 
tucjach  au tonom icznych p racow nicy  przy j
m ow ani są bądź ko n trak to w o , bądź dniów - 
kow o, p rzyczem  pracow nicy  ci, jak rów nież, 
pracow nicy , k tó rzy  p racow ali mniej, n iż 10 
la t, tra c ą  p raw o  do em ery tu ry  i w szystk ich  
św iadczeń, z jak ich  do tychczas ko rzysta li

p racow nicy  miejscy. M ag istra t zam ierza r e 
organizację tę , dążącą  do pozbaw ienia em ery 
tu r  pracow ników , rozc iągnąć n a  szereg  in
nych  w ydziałów , jak  szp ita ln ictw o, dobro- 
czynośc publiczną s traż  ow niow ą i t. d. 
Z am iary M ag istra tu  w yw ołują w zburzenie 
w śród pracow ników .

Magistrackie plecy.
W reszcie 13 b. m. M ag istra t w arszaw ski 

p rzy stąp ił do b ad an ia  skandalicznej gospo
d ark i p. Torczyńskiego, in ten d en ta  S zp ita la  
D ziecią tka  Jezus, k tó rego  osoba jest dobrze 
znana czy te ln ikom  „R obotn ika .

Je d n a k  sposób, w jak i M ag istra t w te j 
spraw ie postępuje, przechodzi gran ice w szel
k iej przyzw oitości.

O to d la sporządzenia pro tokółów , os
karżających  p. T orczyńskiego, m agistrack ie 
Biuro D ochodzeń D yscyplinarnych w ysłało  
do S zp ita la  D ziecią tka  Jezus swojego funk
cjonariusza, k tó ry  dochodzenie p row adził w  
obecności p. T orczyńskiego i p rzesłuch iw ał 
p racow ników  szpitalnych, m ających o sk a r
żać in te n d en ta  w  jego (Torczyńskiego) obec
ności.

N atu ra ln ie , że pracow nicy  ste ro ryzow ani 
w  ten  sposób, nie mogli zeznaw ać p raw dy  w 
obaw ie zem sty  ze strony  T orczyńskiego i u- 
tra ty  pracy .

O kazuje się, że m ieliśm y słuszność, p o 
dając sw ego czasu, że T orczyńskiego b ronią 
w szelkiem i siłam i zakulisow e w pływ y m agi
s track ie , dążące  do u trzym ania n a  stanow i
sku  Torczyńskiego, k tó ry , jak  to  św iadkow ie 
n a  łam ach  naszego pism a w ykazali, szafow ał 
groszem  publicznym , jak  swoim w łasnym , a 
za  c a ra tu  by ł szpiegiem  ochrany  rosyjskiej.

Czy już do tego doszło, że nie posiadam y 
dość siły, ażeby  pozbyć się ze służby pub li
cznej ła jdaków  i zdrajców !?

Żądam y stanow czo od M agistratu , ażeby  
do zbadan ia  nadużyć p. T orczyńskiego w y
łoniono b ezstronną  Komisję, k tó ra  w  sposób 
ogólnie p rak ty k o w an y  p rze trząśn ie  sum ienie 
i uczynki tego pana.

N ie pozw olim y n a  to , ażeby  sp raw ę ta k  
w ażną d la m oralności naszego życia publicz
nego w  han iebny  sposób zatuszow ano.

Konferencja 
prof. Kemmerera z przed

stawicielami klasowych 
zw. zaw. we Lwowie.

(Telefonem).
Lwów, 14 sierpnia.

W dniu dzisiejszym prof. Kemmeref, 
przebywający we Lwowie, zaprosił na 
konferencję delegatów Okręgowej Kom. 
Zw. Zaw., celem zapoznania się z opinją 
organizacji robotniczych co do przyczyn 
obecnego kryzysu, sposobów uzdrowienia 
stosunków gospodarczych i t. p.

Delegacja związków zaw., z przewo
dniczącym Okręgowej Komisji zw. zaw., 
tow. Żelaszkiewiczem, na czele — wyjaś
niła, że — zdaniem klasy pracującej — 
przyczynami kryzysu są: zbyt wysoki pro
cent przy udzielanym kredycie; niskie 
płace, które zmniejszają siłę nabywczą 
mas; wyniszczenie klasy pracującej przez 
niedostateczne odżywianie się i brak mie
szkań (co zmniejsza energję i wpływa na 
jakość wykonywanej pracy); zbyt wielka 
ilość banków, które należałoby zmniejszyć 
conajmniej o %); zupełny zanik oszczęd
ności, spowodowany niskiemi płacami, o- 
raz brakiem zarobków — co przyczynia 
się do braku kredytów długoterminowych
i t. d.

Delegacja zwróciła również uwagę na 
brak odpowiednich kierowników i wy
kształconych przedsiębiorców, a następ
nie wykazała fałszywość twierdzenia, ja
koby podwyższenie ilości godzin pracy 
prowadziło do podwyższenia rentownoś
ci przedsiębiorstwa.

W  przemyśle używane są stare meto
dy produkcji, co musi powodować droży
znę produktów i ich gorszy gatunek.

W końcu delegacja poruszyła kwestję 
emigracji robotniczej, zaznaczając, że e- 
migracja jest osłabieniem siły produkcyj
nej społeczeństwa.

Prof. Kemmerer uznał słuszność wy
wodów naszych towarzyszów.

Konferencja trw ała przeszło pół go
dziny.
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Żaglówki
Ulubioną zabawą sportową w belgijskich 

miejscowościach kąpielowych są żaglówki, które

na kołach.
przy słabym nawet wietrze osiągają dożą szyb 
kość.

Masakra policyjna 
u  wiezieniu Lwowskiem.

(Telefonem).
Lwów, 14 sierpnia.

W ostatnich dniach zostało wykryte 
straszne morderstwo, popełnione w are
sztach policyjnych we Lwowie, na osobie 
30-letniego Romana W enklera, b. kapita
na W. P., z zawodu urzędnika.

23 lipca aresztow ano W enklera z te
go powodu, że stanął w kawiarni w o- 
bronie kobiety, zaatakowanej w prow oka
cyjny sposób przez komisarza policji, przy
czem, znajdując się w stanie nieco pod
chmielonym, znieważył czynnie tegoż ko-, 
misarza.

W enkler zeznał znajomym, oraz w 
szpitalu przed śmiercią, że 7 policjantów, 
mszcząc się na nim za bójkę z komisarzem 
policji, pobiło go w tak straszny sposób, że, 
jak to wykazała sekcja zwłok, miał złama
nych wszystkie żebra i zupełnie zmiażdżo
ną szczękę.

Od kilku dni toczy się śledztwo. W 
związku z tem, zawieszono w służbie dy
rektora więzienia i 2 policjantów, nikogo 
jednak dotychczas nie aresztowano.

Policja stara się zatuszować zupełnie 
tę  sprawę, a przynajmniej — zbagatelizo
wać ją. 

W  sprawie tej przybył z W arszawy 
do Lwowa inspektor policji, Ludwikow
ski.

-o::o-

Straszna katastrofa 
samochodowa.

Wczoraj wieczorem przez most nad okopa
nym wałem fortecznym wprost ul. Zakroczym
skiej, jechał we własnej dorożce samochodowej 
Stanisław Piwoński, lat 24 (zam. przy ul. Koper
nika 16).

Minąwszy przejeżdżającą furmankę, samo
chód — będąc w połowie mostu — z niewiado- 
wych przyczyn raptem  wykręcił, kierując się 
wprost na barjerę, okalającą most. Spróchniała 
barjera, nie mogąc wytrzymać naporu, została 
rozbita i samochód, wraz z szoferem, runął wdół 
z wysokości 15 metrów, przygniatając zupełnie 
szofera.

Na pomoc pośpieszyli wojskowi, stacjonujący 
w Cytadeli. Lekarz Pogotowia stwierdził zgon.
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Sprawa reorganizacji Rady Ligi.PRZEGLĄD PRASY
Niewczesny alarm „Czasu". — Wojujący kle
rykalizm. — Dzieciństwa prawnicze. — Łaj

dactwo.
„Czas" w korespondencji z Warszawy 

znowu odgrzewa myśl, że Polska bez kurateli 
Ligi Narodów nie da sobie rady. Organ stań
czyków krakowskich wyrażał ten pogląd 
jeszcze przed przewrotem majowym. Wido
cznie przewrót ten nie wywołał wśród stań
czyków żadnego przewrotu w zapatrywa
niach. Dziwną tedy musi się wydawać rze
czą, że Rząd p. Bartla darzy specjalnym sen
tymentem konserwę krakowską, z pośród 
której dobiera sobie najwięcej doradców. Toż 
projektowana Rada Prawnicza w lwiej części 
składać się ma z profesorów stańczykowskich.

Wywody „Czasu" atakuje gwałtownie 
„Głos Prawdy", zwalcza je także „Nowy Ku- 
rjer Polski" oraz „Nasz Przegląd" ze wzglę
du na nadchodzącą sesję Ligi Narodów.

Pisma chjeńskie podjęły akcję w „obro
nie" Kościoły, rzekomo zagrożonego ze 
wszystkich stron. W „Dwugroszówce" kru
szy kopje w obronie Rzymu taka wierna o- 
wieczka Kościoła, jak p. Nowaczyński, w 
„Warszawiance" ktoś chory na obłęd religij- 
>ny, pisze, że

„gdyby Polska nie była katolicka, nie prze
trwałaby okresu porozbiorowego i nie wskrze- 

• słaby do nowego życia politycznego.
Musimy przeciwdziałać wszelkim wpływom, 

usiłującym rozbić naszą jedność religijną” i t. d.
W tejże „Warszawiance" Stała Delegacja 

Zrzeszeń Instytucji Prawniczych podaje swój 
projekt zmiany ordynacji wyborczej. Elabo
ra t ten, mający rozpatrywać sprawę ordyna
cji z punktu widzenia czysto prawniczego, gło
si, te  doświadczenie .niezbicie" wykazało, ja
koby wybory stosunkowe kłóciły się „prak
tycznie z zasadami demokratyzmu”. Ci nie
powołani obrońcy demokratyzmu domagają 
się zniesienia proporcjonalności i list, okrę
gów 2 — 3 mandatowych na Kresach, podnie
sienia cenzusu wieku od 25 i 30 lat, zmniej
szenia liczby posłów do 300, a senatorów do 
75 osób, uchylenia stałych djet, które mają 
być płacone tylko za posiedzenia, w których 
biorą udział posłowie.

„Głos Prawdy", pisząc o „sanacji" w P. K. 
O. (sprawę tę obszernie omówił tow. Pączek 
we wczorajszym „Rob.”), kończy:

„Nazwijmy rzeczy po Imieniu: to co zro
bili p.p. senatorzy w P. K. O. jest łajdactwem. 
Jeżeli kogoś boli to  słowo, to niech wie, że 
czyn p. Michcińskiego zadaje cios sumieniu 
każdego uczciwego obywatela. I jeśli p. Mich- 
ciński za ten swój czyn nie pójdzie do dymisji, 
nie spodziewajmy się, by ustała bezkarność 
złodziejstwa dobra publicznego. Sanacja mo
ralna pod patronatem p. Klarnera staje się z 
dnia na dzień coraz jaskrawszem szyderstwem".

Reorgsnizacia HM. Sprao. 
Wewnętrznych.

f  _ Min. Spraw Wewn., p. Młodzianow
ski, zaprosił wczoraj przdestawicieli pra
sy, którym przedstawił wyniki prac spe
cjalnej komisji, powołanej przez Radę Mi
nistrów dla reorganizacji Ministerjów.

Punktem wyjścia tej reorganizacji by
ła analiza zadań poszczególnych ministe
rjów. P. Minister omówił szczegółowo za
dania Min. Spraw Wewn., jak utrzymanie 
w sprawności aparatu admin. i policji, po
lityka wewnętrzna, wykonywanie ustaw re
gulujących warunki prawne ludności i o- 
rzecznictwo administracyjno - karne, wresz
cie organizacja ciał samorządowych i regu
lowanie ich stosunku do władz administra
cyjnych.

W  związku z iemi zadaniami, stanowią
cemu 5 kategorji, utworzono 5 Departamen
tów, na czele których stoją fachowi dyrek
torzy.

Ponadto pod reorganizację podcią
gnięto także naprawę organizacji pracy, po
legającej na podziale czynności. Dalej u- 
stalono odpowiedzialność urzędników.

Reorganizacja dała już wyniki oszczęd
nościowe na personelu. Narazie oszczęd
ność ta wyrosi 10%. ostateczny wynik bę
dzie niewątpliwie większy.

i s:o::-------—

Odroczenie procesu 
gen. Malczewskiego.
Zapowiedziany na poniedziałek pro

ces gen. Malczewskiego — jak się dowia
dujemy — został ze względów technicz
nych odroczony.

Termin procesu nie został jeszcze u- 
stalony.

----------o::o--------- *

Domy dla bezdomnych.
Komitet rozbudowy wystąpił do Banku 

Gospodarstwa Krajowego o pożyczkę z kre
dytów budowlanych w sumie 250,000 zł. na 
budowę czwartego domu dla Bezdomnych, 
który będzie wzniesiony, wzorem poprzed
nich domów, na Grochówie. Uzyskanie wspo
mnianej sumy jest już zapewnione i odpo
wiednie roboty będą niebawem rozpoczęte. 
W ten sposób miasto uzyska jeszcze przesz
ło 80 mieszkań mogących pomieścić około 
300 bezdomnych. Poprzednie domy dla poz
bawionych dachu nad głową wybudowano w 
zeszłym i w tym roku, nowy zaś dom odda
ny będzie do użytku na początku roku przy
szłego.

 -o::o

Zagadkowy przetarg.
Przed kilku dniami Min. Roln. i Dóbr 

Państwowych ogłosiło swą decyzję w spra
wie odsprzedaży przez Rząd bydła pocho
dzącego z zarazy płucnej, które M. R. i D. P. 
skupuje od producentów. Również i tym razem 
nie uwzględniono podczas przetargów zam
kniętego i ustnego ofert wyższych, lecz wy
różniono z niewiadomych powodów najniż
szą ofertę, przyjęcie której narazi Skarb Pań
stwa na znaczne straty. Aczkolwiek M. R. i 
D. P. płaci b. wysokie ceny producentom za 
bydło powyższe, nie dąży jednak przy jego 
sprzedaży do osiągnięcia najwyższych cen. 
Miarodajne czynniki winny zająć się wyja
śnieniem przytoczonego faktu, gdyż na naj
bliższych przetargach wszyscy zainteresowa
ni dążyć będą do składania najniższych cen, 
w nadziei, że będą one uwzględnione, co 
spowoduje jeszcze większe straty dla Skarbu 
z tego tytułu.

O ile przy przetargach na wykonanie do
stawy lub robót czynniki decydujące o po
wierzaniu dostawy mogą jeszcze usprawiedli
wiać się solidnością lub niesolidnością firmy, 
to przy przetargach, gdzie objekty rządowe 
są sprzedawane, te względy żadnej już nie 
powinny odgrywać roli i utrzymać się powi
nien ten kupujący, który najwyższą cenę o- 
fiaruje.

Wogóle o dostawach rządowych i o 
przetargach tyle ludzie opowiadają cieka
wych historji, że Rząd p. Bartla powinien 
raz nareszcie zajrzeć do tej dziedziny i zba
dać czy rzeczywiście praktykuje się fawory
zowanie pewnych firm ze szkodą innych, a 
przedewszystkiem ze szkodą Skarbu.

KRONIKA 
POLITYCZNA.

KOM ISJA EKSPERTÓW NEUTRAL
NYCH W  WARSZAW IE.

Dnia 14 b, m. przybywa do W arsza
wy komisja ekspertów neutralnych mie
szanego Trybunału Rozjemczego polsko - 
niemieckiego w Paryżu, powołana do usta
lenia za lata  ubiegłe ceny ziemi w zachod
nich województwach polskich, w związku 
ze skargą rządu niemieckiego o rzekomy 
niesłuszny szacunek zlikwidowanych ma
jątków niemieckich.

W  skład komisji wchodzą znani w ko
łach naukowych ma zachodzie pp.: Tan
ner, dyrektor monopolu spirytusowego w 
Berlinie, prof. Ch. Larsen z wyższej szko
ły agronomicznej w Kopenhadze, prof. P. 
Borgedahl, z wyższej szkoły rolniczej W 
Oslo, prof. A erebce z wyższej szkoły rol
niczej w Berlinie, jako rzeczoznawca nie
miecki, i prof. W iktor Schramm z uniwer
sytetu poznańskiego towarzyszący komi
sji w podróży po Polsce, jako rzeczoznaw
ca polski. (PAT.).
DELEGACJA GDAŃSKA DO ROKOWAŃ W

SPRAWIE DOCHODÓW CELNYCH.
Pisma gdańskie donoszą, że w poniedzia

łek 16 b. m, wyjeżdża do Warszawy delega
cja gdańska do rokowań w sprawie ustalenia 
udziału Gdańska w polskich dochodach cel
nych. W skład delegacji wchodzą: wicepre
zydent senatu gdańskiego, Gehl, senator fi
nansów Volkman i sen. Neumann. (PAT.).

ZMIANY W POLICJI.
Komendant p. p. po w. Warszawskiego, nad

komisarz Szczepkowski, z do. 1 września r. b. 
przechodzi na inspekcyjnego do Komendy woje
wódzkiej p. p. Na miejsce nadk. Szczepkowskie
go przechodzi nadkomisarz Moryc, dotychczaso
wy komendant po w. Mławskiego, którego miejsce 
zajmie Komisarz Świtała dotychczasowy komen
dant pow. Błońskiego.
MAGISTRAT WARSZAWSKI ZACZYNA MY

ŚLEĆ O PIEKARNI,
Dnia 14 b. m, p. Min. Skarbu ia t  Klarnet 

przyjął Prezydenta m. Warszawy p Jabłońskiego 
i Naczelnika Wydziału Finansowego Magistratu p 
Wyczółkowskiego w sprawie budowy piekarni 
mechanicznej w Warszawie.

--------- o::o—— —

Instytut przysięgłych 
buchalterów.

W najbliższych dniach ukaże się de
kret o  utworzeniu Instytutu Przysięgłych 
Buchalterów. Powstanie tego Instytutu 
.ważne jest ze względu na zamierzoną przez 
pRząd analizę kosztów produkcji.

Jak  się dowiadujemy, sprawą tą zaj
m uje się istniejąca już Spółdzielnia Rze
czoznawców - Buchalterów. Zainteresowa
ło się nią również Koło Wychowawców 
Wyższej Szkoły Handlowej. Na zebraniu 
dm. 12 b. m. utworzona została specjalna 
komisja dla opracowania wytycznych w tej 
sprawie.

Kino na warsztaty pracy dla bezrobotnych.
Dn. 16 sierpnia 1926 r. nastąpi w gmachu 

„Cyrku Warszawskiego" otwarcie najwięk
szego i najtańszego kino - teatru „ŚWIT".

Cały dochód przeznaczony na organiza
cję warsztatów pracy dla bezrobotnych.

Dana będzie sensacja obecnego sezonu 
p. t. „Karjera Chaplina".

(Ostatnia najnowsza kreacja znakomite
go Charlie Chaplina w 10-iu wielkich aktach).

/

Ceny miejsc od 40 gr.
Orkiestra symfoniczna i atrakcje. J  
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STANOWISKO SZW ECJI W  DALSZYM 
CIĄGU NIEPRZEJEDNANE.

Berlin, 14 sierpnia. (PAT). „Vossische 
Zeitung" donosi ze Sztokholmu, że Szwecja 
trwa nadal na stanowisku, sprzeciwiającym 
się przyznaniu narazie stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów komukolwiek innemu, 
poza Niemcami. Podobne oświadczenie zło
żył obecnie minister Eckman, zaznaczając, 
iż nie mówi tu o dalszym rozwoju wypad
ków, po dokonaniu przyjęcia Niemiec",

STANOWISKO NIEMIEC.
Berlin, 14 sierpnia. (PAT). „Deutsche 

Tageszeitung" w artykule wstępnym odra
dza rządowi niemieckiemu wszelkiego os
trego przeciwstawiania się hiszpańskim as
piracjom, zmierzającym do sięgnięcia sta
łego miejsca w Radzie Ligi Narodów. Ina
czej rzecz się ma — zdaniem tego nacjona
listycznego organu z Polską, Polska, 
twierdzi „Deutsche Tageszeitung", chce 
wejść do Rady Ligi no to, aby osłabić tam 
wszelką inicjatywę Niemiec, zmierzającą 
do rewizji traktatów, oraz do zdobycia rze-

ODPOWIEDŹ BUŁGARJI NA ZBIORO
WĄ NOTĘ.

Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Sofji, iż odpowiedź 
Bułgarji na zbiorową notę Jugosławji, Ru
mun ji i Grecji nastąpi najwcześniej z po
czątkiem przyszłego tygodnia w Białogro- 
dzie.

Bukareszt, (A. W.) 14 sierpnia. Dono
szą tu z Sof ji, iż rząd bułgarski zwrócił się 
do sekretanjatu Ligi Narodów z prośbą o 
interwencję w związku z otrzymaną notą, 
oraz agresywnem wystąpieniem dyploma- 
tycznem rządu jugosłowiańskiego.

Z Rosji Sowieckiej.
CHOROBA CZCICZERINA.

Moskwa, 14 sierpnia. (AW.). W  związ
ku z trwającem niedomaganiem Cziczerina, 
postanowiono przerwać tymczasowo roko
wania z państwami bałtydkiemi w sprawie 
paktów reasekuracyjnych, Jednocześnie 
uległy zawieszeniu projekty zmian na pla
cówkach sowieckich zagranicą. Konferen
c ja  posłów sowieckich państw bałtcykich, 
zwołana na wczoraj, nie odbyła się.

ZAJŚCIA W  FABRYCE.
M oskwa, 14 sierpnia. (AW.). W fabry

ce papierniczej, znajdującej się w połud
niowym Uralu, doszło do poważnych kon
fliktów pomiędzy robotnikami a sowiecki
mi kierownikami przedsiębiorstwa. Kilku 
kierowników fabryki obito do nieprzytom
ności tak, że musiano zawezwać policji. 
Roboty w fabryce zostały zawieszone na 
czas nieograniczony. Nastrój wśród' robot
ników naprężony.

Niemiecki zwgzek metaloaców 
wyrzeka sle komunistów.
Moskwa, 14 sierpnia. (AW.), Na zje- 

ździe Związku metalowców w Berlinie, w 
którym wpływy komunistyczne były dotąd 
bardzo silne, odrzucono wniosek w sprawie 
przyjęcia do Międzynarodówki metalow
ców reprezentantów metalowców państw 
S. S. S. R.

Wymiana więźniów 
między Niemcami a Rosją

Berlin, 14 sierpnia. (PAT). Według do-
sicń „Berliner Tageblatt", gabinet postanowił 
zezwolić na wydanie Rosji sowieckiej zasą
dzonego komunisty Skobelewskiego, wza- 
mian za 14 Niemców, zasądzonych w Rosji, 
wśród których znajdują się także studenci: 
Kinderman i Wolscht.

Walki uliczne w Kantonie
Pekin, 14 sierpnia (A. W.). W edług 

wiadomości z Kantonu, walki uliczne w 
mieście trw ają w dalszym ciągu. Rząd 
kantoński, którem u nie udało się opano
wać sytuacji, polecił wojskom nie ingero
wać w starciu nacjonalistycznych i komu
nistycznych grup robotników. W obec bez
ustannej strzelaniny ulicznej, ruch w Kan
tonie zam arł zupełnie. W edług ogólniko
wych obliczeń, ilość zabitych dotychczas 
w walkach na ulicach Kantonu sięga 450 
osób.

Rokowania przedstawicie 
li przemysłu metalowego

Paryż, 14 sierpnia (PAT.). Komitet przed
stawicieli przemysłu metalurgicznego Fran
cji, Niemiec, Belgji i Luxemburga, odbywają
cy narady w Paryżu, ustalił projekt układu, 
w sprawie warunków wprowadzenia na rynek 
niemiecki kontyngentów lotaryńskich i lu- 
xemburskich wytworów przemysłu siderur- 
gicznego, oraz warunki zastosowania zasad 
międzynarodowego porozumienia do produk
cji przemysłu stalowego.

Nie idzie tu  o ograniczenie, lecz o re 
glamentację wytwórczości, w celu dokona
nia bardziej racjonalnego rodziału. Pro-

czywistego równouprawnienia z innemi na-1 
rodami.

Berlin, 14 sierpnia. (PAT). Wczoraj 
odbyło się drugie posiedzenie gabinetu 
Rzeszy. M inister Stresemarm przedstawił 
w dłuższych wywodach ogólne położenie 
polityczne i rozważał w związku z tem 
sprawę przystąpienia Niemiec do Ligi Na
rodów. Nie powzięto żadnych rezolucji. 
Jak  donosi ,B erliner Tageblatt" ostatecz
na uchwała gabinetu ma zapaść na posie
dzeniu, które odbędzie się w końcu b. m.

GROŹBY HISZPANJI.
Paryż, 14 sierpnia (A. W.). „Petif 

Journal" donosi z M adrytu, że Hiszoanja 
grozi znowu wycofaniem się z Ligi Naro
dów, o ile żądania jej co do stałego miej
sca nie zostaną uwzględnione. Ponowna 
nieustępliwość Hiszpanji wywołana zosta
ła obietnicą poparcia ze strony W łoch, na 
mocy zawartego ostatnio trak tatu . W za
mian Hiszpanja zobowiązała się poprzeć 
włoskie stanowisko w kwestji abisyńskiej.

ZNOWU WIADOMOŚCI O NAPADZIE.
Berlin, 14 sierpnia. (PAT). Wczoraj 

wieczorem doniesiono z Skoplie, że we 
czwartek banda bułgarów, pod wodzą Pio
tra  Askowa przekroczyła granicę jugosło- 
waińską. Banda straciła kierunek w gęstej 
mgle i natknęła się w miejscowości Dobro- 
polie na jugosłowiańską straż graniczną. 
Pomiędzy bandą i jugosłowiańską strażą 
wynikła walka, która trw ała przez całą 
noc i cały wczorajszy dzień. Wieczorem 
banda bułgarska cofnęła się, po stracie 
dwóch zabitych. Po jugosłowiańskiej stro
nie padł jeden żołnierz straży granicznej. 
W  Białogrodzie panuje z powodu tego zaj
ścia wielkie zdenerwowanie.

jekt przewiduje również odpowiednie kon
tyngenty dla Czechosłowacji, Austrji, Pol
ski oraz niektórych działów żelaznego prze
mysłu austriackiego.

Katastrofa kolejowa.
Nowy Jork , 14 sierpnia (A. W.). J a 

dący na  Long Island pociąg pospieszny, w 
k tó rym  znajdow ało się 700 osób, w ykoleił 
się. K ilka wagonów  sypialnych stoczyło 
się po pochyłości, grzebiąc w swych gru
zach 16 zabitych  i około 60 osób rannych.

Organizacja szpiegowska 
w Lidzie.

Wilno, (A. W.), 14 sierpnia. Śledztwo w 
sprawie wykrytych ostatnio organizacyj 
szpiegowskich, której centrum znajduje się w 
Lidzie, dało bardzo obfity materjał. Stwier
dzono, że organizacja składała się z kilku o- 
sób. Stała mieszkanka Lidy, Czerniakówna, 
utrzymywała bliższe stosunki z sierżantem 
11 p. lotn. stancjonowanym w mieście, Kazi
mierzem Kozakińskim. Jednocześnie komu
nikowała się ona z kreślarzem 11 p. lotn. Za- 
gelewem — i temi drogami wydobywała 
plany i papiery, dotyczące organizacji nasze
go lotnictwa, które następnie przesyłała do 
Niemiec i S- S. S. R.

Organizacja wykryta została na skutek 
przypadkowego aresztowania jednego z 
członków szajki szpiegowskiej, Woźniaka, w 
chwili, gdy z planami chciał przekroczyć gra
nicę sowiecką. Woźniak przyznał się do 
przynależności organizacyjnej do bandy szpie
gowskiej i wydał jej członków. Władze doko
nały już aresztowań, okazało się jednak, iż 
kilku z wymienionych przez Woźniaka zdo
łało zbiec. r
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Wiadomości telegraficzne
— Z Rewia donoszą, iż najbliższa kolejna 

konferencja państw bałtyckich, z udziałem Pol
ski, odbędzies ię w Genewie przed jesienną sesją 
Ligi Narodów.

— Jak donoszą z Brukseli wczoraj podpisa
na została umowa franko-belgijska, regulująca 
wzajemne zobowiązania Francji Belgji, powstałe, 
w związku z okupacją Ruhry.

— Donoszą z Islandji, iż nastąpiły tam bar
dzo silne wstrząsy skorupą ziemską. Według o- 
pinji kół naukowych jest niewykluczone, iż w o- 
kolicach wyspy nastąpił wybuch kilku wulkanów 
podwodnych.

— „Daily Herald" donosi, iż obrady przed
stawicieli sowieckich i angielskich związków za
wodowych mają być wznowione w przyszłym ty
godniu w Berlinie.

— Z New Jorku donoszą, iż w ciągu jednej 
nocy przybyło Ameryce około 100 nowych milio
nerów, na skutek wypłaty przez Tow. Akc. „Ge
neral - Motors Corporation" swym akcjonariu
szom 50% premji, uzależnionej od ilości akcji. 
Wysokość premji wynosi przeszło pół miljona do
larów. ;

— „Baltische Presse" donosi z Kłajpedy, 
o rozbiciu rokowań finansowych pomiędzy 
Kłajpedą a rządem kowieńskim.

— Z Pekinu donoszą urzędowo o upad- ; 
ku głównego ośrodka oporu armji narodowej., 
W związku z tem całe miasto udekorowano 
flagami.
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Zajście na granicy Bułgarji i Jugosławji.
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Sprawy skarbowe.
Bez deficytu.

Ze sporządzonego przez Mn. Skarbu zesta
wienia obrotów kasowych za miesiąc ubiegły o- 
kazujc się, że w miesiącu tym wszystkie dochody 
państwowe wyniosły 157,8 mil fonów złotych, a 
więc o 34,9 miljonów złotych więcej niż aa ten 
miesiąc preliminowano.

Jakkolwiek w miesiącu tym ściągano już u- 
chwalony przez Sejm 10% dodatek do podatków, 
ito jednak ze źródła tego wpłynęło tylko 365 tysię
cy złotych, a więc korzystny wynik wpływów lip
cowych zawdzięczać należy naturalnemu ożywie
niu gospodarczemu (największą przewyżkę wpły
wów ponad preliminowane dały: monopole o 11 
miljonów złotych, podatek przemysłowy o 63 mll- 
jonów złotych, podatek od cukru o 5,7 mifionów 
złotych i cła o 3,8 miijamów złotych).

Wydatki budżetowe w lipou wyniosły 150 mil- 
, fonów złotych, a pozatem wypłacono ostatniego 
dnia lipca 43,3 miljony złotych tytułem poborów 
za sierpień (gdyż 1 sierpnia przypadało święto).

Bilans Banku Polskiego,

Z Min, Skarbu donoszą:
Bilans Banku Polskiego z dnia 10 sierpnia r. 

b. wykazuje dalszą poprawę sytuacji walutowej, 
która pozwoliła Bankowi spłacić resztę długu w 
Federal Reserve Bank, oo się uwidacznia w zumiej 
ezonych zobowiązaniach walutowych o 19 milion 
548 tys. zł. W ten sposób złoto znajdujące się za
granicą zostało zwolnione z jakichkolwiek zasta
wów i może być każdej chwili przywiezione da 
kraju Bank Polski zobowiązanie zaciągnięte W 
Federal Reserve Bank przed rokiem w wysokości 
10 milj. dolarów zdołał w ciągu roku w zupełności 
uregulować. Zapas walut netto, mimo dokonane) 
opłaty długu, zwiększył się 0 3 milj. ,964 tysięcy zł., 
co w związku ze zmniejszonym obiegiem biletów 
bankowych o 11 milj. 633 tys, zł, podniosło po
krycie kruszcowe biletów bankowych, znajdują- 
cuch się w obiegu do 3737%. Portfel wekslowy 
zmniejszył się o 2 milj 496 tys., a pożyczki zabez- 
ipieozone papierami o 3 milj. 510 ty s , rachunki ży- 
Towe natomiast zwiększyły się o 10 milj. 992 tys. 
zł. Inne rachunki nie wykazują większych zmian.
| Złoto polskie w bankach zagranicznych.
j Przesłane swego czasu, jako zastaw pod po
tyczkę i spłacone obecnie złoto Banku Polskie- 
4fo w suaue 71 milj. złotych parytetowych pozo
staje na razie w Banku Angielskim, ponieważ 
sprowadzenie go do kraju nie jest wywołane żad- 
jną potrzebą, » przechowywanie go w Banku An
gielskim nie jest połączone z  żadnymi kosztami 
Poza wymienioną kwotą Bank Polski posiada w 
różnych bankach zagranicznych walut na sumę 
łączną 77,487,000 złotych parytetowych, która to 
*uma stale znajduje się poza granicami kraju dla 
Ułatwienia Bankowi Polskiemu operacji kredyto
wych zagranicą.

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU W PRZEMY- 
ŚLE DZIANYM W  ŁODZL

Trw ający od dłuższego czasu zatarg w
przem yśle dzianym w  Łodzi zosta ł ostatecznie 
zlikwidowany na onegdajszej konlerencjl w 
inspektoracie pracy. Ustalono podw yżki dla 
kilku kategorii pracow ników : 1) dziew iarze 
;7 prac., 2) szwaczki, cerow aczki i snowaczki 
8 proc., 3) szpularki i praoownicy podw órzo
wi 12 proc. Podwyżki obowiązują od 2 sierp
nia b. r. (PAT,),

PODWÓJNA KATASTROFA AUTOBUSOWA 
W DUBINIE.

Czytamy w .Dzienniku Tczewskim"*
Autobus, kursujący na llnjl Rawicz — Jutro

sin, uległ dwa razy katastrofie. Przewożąc po- 
ićróżuych na dworzec rawidd, w miejscowości 
Dubinie, szofer, chcąc wyminąć nadjeżdżający 
wóz, skręcił i nagle przewrócił samochód, kale
cząc szkłem 3 osoby poważnie, 7 zaś — lżej. Naj
cięższe okaleczenia odniosła pewna właścicielka 
składu w Poznaniu. Ciężko ranne osoby umiesz
czono narazie w Dubinie.
; Ten sam samochód w drodze do Rawicza u- 
l*gł powtórnej katastrofie. Za Słupią eksplodo
wała nagle benzyna, która w mgnieniu oka napa
liła autobua. Właściciel autobusu, p, Nowacki z 
Rawicza, zaledwie zdołał zeskoczyć z siedzenia, 
ratując się przed groźnem poparzeniem. Auto
bus spalił się doszczętnie.

ĆWICZENIA ESKADRY LOTNICZEJ NAD
PIASKAMI BŁĘDOWSKIE MI.

Nad pustynią Błędowską, koło Olkusza, roz
poczęły się ćwiczenia bojowej eskadry lotniczej.

W programie ćwiczeń jest outre strzelanie, 
i  W związku z tem władze ostrzegają miej
scową ludność, by unikała P ^ b w  błędowskich. 

Ćwiczenia trwać M ą  do póżee, .esreui.

P. INSPEKTOR ZALEWSKI* ■!

P b , ,  ,  Now,*. J
Po 3-letniej walce pozbyliśmy *•*

Nowem inspektora szkolnego, j  t
przeniesiony został na Kaszuby Ka*tU*

'to ten sam człowiek, który wsadmł 
nych miasta, na kilka miesięcy do wtę j
prawdę, którą udowodniliśmy przed sąiem,^ 
jąc do publicznej wiadomości jego nadużycia ^  
z drzewem opałowem) i niemoralne spra 

■ saliśmy o tem w „Robotniku" z dn, 24 wrz® 
i 23 grudnia 1925 r.

Obecnie będziemy mieli spokój w Nowem, 
ale za to mieszkańcy pow Kartuskiego maja, 
niestety, sposobność zapoznać się bliżej z  tym 
panem I
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Rozm aitości.
LEKARZ - BOHATER. W tych dniach 

zmarł w Paryżu doktór Menard. Padł on ofiarą 
swego zawodu. Krótka biografia jego życia naj
lepiej uwydatni męczeński żywot tego niezwy
kłego człowieka.

Urodzony w r. 1873, specjalizuje ssę od 22 ro
ku tycia w badaniu promieni Rentgena. W cza
sie wojny jako szef radjologji w szpitalu Cochin, 
kieruje ambulansami radjologicznemi w różnych 
punktach, pracując omal be* wytchnienia. Ale 
już oddawna promienie wypowiedziały mu woj
nę, z czego on zdaje sobie dokładnie sprawę, za
pisując w pamiętniku postępy choroby od r. 1910.

Z początku ofiarą promieni pada ręka pra
wa, następnie twarz, poczem choroba wżera się 
poprzez mięśnie do nerwów, szerząc coraz więk
sze spustoszenia w organiżmie. Od 1914 do 
1925 r. robi się na jego ciele jedną amputację za 
drugą, ale Menard nie ustaje w pracy. Ju t lewa 
część twarzy przedstawią jedną wielką ranę, no- 
aogi są sparaliżowane, mięśnie stopniowo zanikają.

29 lipca r. b. cała prawa ezęść ciała zostaje 
tknięta paraliżem. Menard bada swą ranę przed 
lustrem przez lopę 1 sierpnia Menard prrypo- 
mina sobie, że musi zbadać chorego na raka. Ba
danie to odbywa się 2-go sierpnia. Menard spos
trzega, że coś mu ciecze z nosa. .Koniec się 
zbliża — oświadcza staremu przyjacielowi — ten 
płyn ciecze z mózgu. 3-go sierpnia Menard tra
ci pamięć i przytomność. Utrzymuje się go prry 
życiu zastrzykami kamforowemi. 7-go sierpnia 
Menard umiera-

POCHÓD IDEI. Przed trzydziestu laty so
cjalista belgijski, Lafomtaine, głosił z kalfedry 
uniwersyteckiej w Brukseli zasadę, że państwo 
jest równie odpowiedzialne za swe przestępstwa, 
jak jednostka zbrodnicza. Pogląd ten spotkał się 
z silnym sprzeciwem większości uczonych praw
ników. Ale wśród uczniów Lafoutaina znajdo
wało się małżeństwo rumuńskie, państwo Pella, 
którzy przejęli się ideą nauczyciela i ze swej stro
ny zaczęli ją głosić Pełła, jako profesor uniwer
sytetu w Bukareszcie, a później jego syn w dal
szym ciągu pracowali nad pogłębieniem idei La- 
fontaina.

Przed dwoma laty młody Pella przedłożył 
na sesji Unji Międzyparlamentarnej w Bernie 
pracę swą w obronie tezy powyższej, przyjętą 
przychylnie. Niedawno zaś odbył się Kongres 
Międzynarodowy prawa karnego, a więc najwyż
sza instancja fachowa, który w całości przyjął 
tezę Ląfontaina,

MIASTO BEZ POLICJI. Na angielskiej wys
pie Wight znajduje się małe miasto, St. Helene, 
liczące 5000 mieszkańców. Tryb życia tych oby
wateli jest tak spokojny i nienaganny, że władze 
już przed laty wycofały posterunek policyjny, 
Ale niezawsze było tam tak sielankowo. Przed 
50 laty — jak opowiadają starcy, którzy w tym 
vy.padku nie mogą się powołać na stare dobre 
czasy — miasteczko owo było siedliskiem prze
mytników i rabusiów i mieszkańcy ledwie ważyli 
się wyjść na ulicę w nocy.
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Zycie gospodarcze.
Nowe zamówienie Ministerjum Kolei.

Uzupełniając braki tabiru kolejowego, Mini- 
aterjum Kolei poczyniło szereg zamówień w fa
brykach i wytwórniach krajowych. Obecnie wy
twórnie krajowe pracują nad wykonaniem 60 pa
rowozów, 2400 węgierek, 50 chłodni i 350 plat
form. Nie ulega kwestji, te  zamówienia te przy
czynią się do zmniejszenia bezrobocia.

Ruch kolejowy wzrasta.
W ostatnich czasach na kolejach daje się za

uważyć szybki wzrost ruchu towarowego. Gdy w 
1924 r. w miesiąou lipcu przewożono średnio dzien
nie 11228 wagonów, w 1925 r. 12189, w 1906 roku 
średnio dziennie w lipou przewozi się 15089 wago
nów. i*..- !—

„BEKONY".
Min. Przemysłu i Handlu donosi:
W Min. Przemysłu i Handlu odbyło się pod 

przewodnictwem p. Turskiego posiedzenie w spra
wie produkcji i eksportu „bekonów" z Polski. 
Celem przeprowadzenia organizacji tego ekspor
tu został wybrany subkoroitet.

„Bekon" znaczy poprostu słonina, a urzędy 
używają tego barbaryzmu widocznie po to, żeby 
jaknaimniei ludzi wiedziało o co chodzi.

  o::o -  —  V

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

Warszawski Okręgowy Komitet Robot
niczy P. P. S. W  środę, dn. 18 b. m. o godz. 
8 wiecz. w lokalu Al. Jerozolim skie 6, odbę
dzie się posiedzenie W O. K. R. P. P. S. 
Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

Komitet Wyborczy do Rady Kasy Cho
rych w środę, dn. 18 b. m. o godz- 2 pp. w po- 
kalu AL Jerozolimskie 6, odbędzie posiedze
nie Komitetn Wyborczego do Rady Kasy 
Chorych.

We wtorek, dn. 17 b. m.
Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel- 

r . i j  (Okopowe 30 m. 16) odbędzie cię posiedzenie 
jomitetu dzielnicowego

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Al Jerozolimskie 6) odbędzie się po
jedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo tramwajarzy Praga. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się zebrani* Koła.

Koło Rzeźników P. P. S. 0  godz. 5 w lokalu 
dzielnicv. Chłodna 4L odbędzie się zebranie Koła.

in-Klosoeo Szkoła Śródmieścia P. M. S. Koła Inżynierów
z kursem Vll-klasowej Szkoły Powszechnej przygotowuje dzieci 
od 7 lat do gimnazjów, sem inarjów i średnich szkół zawodowych. 

Zapisy w  kancelarji szkoły: ZŁOTA 14 — od 20 sierpnia.
.—  ......... ; Kancełarja czynna od 9 do 2 pp. r r =

a
i  ■
i
i  -
■ m m
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a  8CZEKOLADA WEDLA
nawet najtańsza, jest bezwzględnie dobra dlatego też kupując,

czekoladę WEDLA
n i g d y  s i ę  n i e  z a w i e d z i e m y .

Dzielnica Marymont O g. 7 w lokalu dziel
nicy (Marymoncka 40) odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Koło Gazowni Ludna. 0  godz. 6 pp w lokalu 
Al Jerozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni
cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite
tu dzielnicowego.

Kolo tramwajarzy „Jerozolima". O godz. 5 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędaie się ze
branie koła,

Ruch zawodowy.
W arszaw ska R ada Związków Zawodo

wych zaprasza delegatów i członków Rady 
na posiedzenie we w torek 17 b. m. o godz 7 
w lokalu przy ul. K redytowej 3, w sprawie 
wyborów do Kasy Chorych.

Obecność konieczna.
Ze Zw, Zaw. Prac. Zatr. w Handlu i Biurowo

ści, Zielna 25. Sekretarjat Chóru zawiadamia, że 
pierwsza próba chóru odbędzie się we wtorek, da 
17 b. m. o godz. 8 wiecz. Zapisy do chóru przyjmo
wane są w dalszym ciągu.

Ruch fcuBŁ-ośwSafowy
Zarząd Główny T. U. R. W ycieczka w 

T atry  i na stronę czeską, wyruszy dn. 17 b. 
m. o godz. 21,25, powróci dn. 23 sierpnia ra 
no. Punkt zborny w W arszawie na  Dworcu 
Głównym odjazdowym w  sali sprzedaży bi
letów  po lewej stronie obok budki punktual
nie o godz. 20-ej. Do dn. 14 b. m. (sobota) 
włącznie uczestnicy winni wpłacić w Sekre- 
tarjacie Gen. T. U. R. — ul. W arecka 1 W 
godz, 17 —i 19, pozostałość należności za w y
cieczkę.

Wycieczka do Miłosny. W niedzielę, 15 b. m. 
odbędzie się organizwana staraniem Kom Wyk. 
Warsz. Organ. Młodz. T. U. R. wycieczka do Mi
łosny. Zbiórka przed Dworcem Wschodnim godz. 
8 rano

Koło „Ochota" Warsz. Organ, Młodz. TUR. 
W niedzielę, da, 15 sierpnia w lokalu Koła, Gró
jecka 59, odbędzie się walne zebranie członków 
Koła. Początek 10 rano.

I f  D y n  LIGI MORSKIEJ C en a  b ile tó w
M N U  pi. NAPOLEONA 6. o d  50  g r .
DZIEWCZYNKA z Ostendy dram. w 9 akt.

x  M ary  Pickford.

o R U G U L U J Ą z o ł

chromiąco R Ł U M A T Y  Z  F IU  O  
cobheń WĄTROBY-ARTRETYZMU 

•HEMOROIDÓW- 
I  UDERZEŃ K R W I DO GŁOWY

R E FO R M A C K IE
PIGUŁKI z. m . ZAKONNIK.

A P T E JL I
K a r c z e w sk i- T u s z y ń s k i
©  Wa.R-SL.axoa—TRĘBACKA-4-.. <J>
/ŻĄDAĆ W SZ ĘD Z IE , z. ZAKONNIKIEM

Chmielna 9.
Pocz. o g 5 pp.

„M1Ł0SC KTÓRA UMRZEĆ 
MUSI..."

dramat z życia arystokracji z kusząco prze
wrotną Lucy D oraine. Wenecja, Rzym, 
San Remo i Rapallo. Nad program: MFe- 

lek  K itu ś  u w od zi k u r c z ę ta

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTWO
WEJ.

Dziś, w czwartym dniu ciągnienia piątej klasy 
13-tej państwowej loterji klasycznej, główniejsza 
wygrane padły na numery następujące: ,

5.000 zł 48345.
2.000 zł. 16143.
Po 1 000 zł, na n-ry: 16262 19509 58220.
Pa 600 zł. na n-ry: 763 5464 7345 91219 15941

18594 21879 36021 37728 40054 14954 48373 61999
62131

Po 500 zł. na n-ry: 2862 8427 20390 23258 29376 
33041 34051 36245 37467 37666 40438 42653 51376
55486 57540 60402 60761 62996.

Po 400 zł na n-ry: 59 8509 12653 15611 19996 
20559 20879 22139 22188 22078 25866 26039 26359 
29600 34873 35361 35691 36471 45182 45403 47922
48465 50603 50648 52315 52410 55052 58874 60452
65877-

K R O N I K A
V STAN POGODY

(wjg Państw, Wydziału Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 21.°7, najniższa 9° 6.

W Zakopanem i Morskiem Oku było dość po-' 
godnie; temperatura rano 10# i 7°. najwyższą one-i 
gdaj również 10# i 7®, najniższa nocą 8® i 6®. Róż
nica w opadzie z dnia poprzedniego bardzo znacz, i 
na: w Zakopanem 2 m m., w Morskiem Oku 28 m. 
m.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: na zachodzie i północnym zachodzie — 
ponowny wzrost zachmurzenia, naogół zmiennie, 
przelotne deszcze, słabe wiatry południowo - za
chodnie i wschodnie, dość ciepło; na wschodzie,’ 
południu i w środku kraju dość pogodnie, ciepło, - 
słabe wiatry południowe.

Pomnik ku czci Żeromskiego w Nałęczo
wie, W gronie stałych mieszkańców N ałę
czowa i spędzających tu  lato pow stała myśl 
uczczenia zmarłego S tefana Żeromskiego 
przez wzniesienie skromnego pom nika w Na-, 
łęczowie, jako w kolebce talentu  W ielkiego 
Mistrza. W tej myśli zaw iązał się Komitet, 
do którego wesały panie Caarnotą - B ojarska,- 
Dydyńska, Dzierzgowska, Grocbowięzowa, 
Konosewicaowa, Kożuohowska, Łypacęwicno- 
wa i Ordaina.

W  tych dniach pow ziętą zostąnio decy- 
cja, dotycząca wyboru miejsca pod budowę.
Z wielu proponowanych miejsę w ybór pad
nie prawdopodobnie na piękny park  zak ła
dowy, albo na A rm atnią Górę, przy chacie 
zmarłego pisarza.

Święto pułkowe 21 pułku piech 21 warsz puik 
piechoty obchodzi 22 b. m. święto pułkowe, w 
obozie letnim Kępa Polska pod Płockiem.

Program uroczystości rozpocznie 18 b. m- „dzień 
pracy obywatelskiej" —■ rocznicę zwycięskiej 
bitwy pod Okuniewem i 21 b. m. apel oficerów i 
żołnierzy pułku, poległych w obronie Ojczyzny 
W niedzielę, dnia 22 b. m , o godz 10-tej, odbę
dzie się uroczyste nabożeństwo, zakończone de
filadą pułku; po wspólnym obiedzie żołnierskim 
nastąpią, o godz. 14-tej popisy sportowe i zaba
wa ludowa.

Dowódcą i korpus ofioerski 21 w. p. p. zapra
szają na uroczystość święta pułkowego przyjaciół 
pułku, oficerów rezerwy i wszystkich, którzy w 
szeregach pułku odbyłi kampanję wojenną. Oso
bne zaproszenia nie będą rozesłane. Dojazd do 
Kępy Polskiej statkiem; wyjazd z Warszawy os
tatni 21 b. m., o godz. 23.30.

Konfiskata. Z polecenia komlsarjatu rządu po
licja skonfiskowała nr, 15 z datą 15 b, m, czaso
pismo p- t ; „RoJa' \

Zmiany w taryfie pocztowej. Z da. I-go wrze
śnia r. b. obowiąłują następujące, między innemi,
zmiany w taryfie pocztowej:

Listy krajowe: do 20 gramów — 20 groszy, 
ponad 20 gramów do 250 — 40 groszy, ponad 250 
gTamów do 500 — 80 groszy.

Druki krajowe: wagi ponad 1000 gramów do 
2000 — 60 groszy.

Paczki krajowe: wagi 10—15 klg. — 3 zł. 50 
gr„ 15—20 klg. — 4 zł. 50 gr. Do każdej paczki 
bez względu na wagę, obowiązuje dopłata 10 gro- 
«y .

Przy każdym też przekazie bez względu na 
wysokość obowiązuje dopłata 5 gr., a przy ka
żdej depeszy — 10 groszy.

Taryfa z zagranicą:
Listy zwykłe, do 20 gramów — 40 gr., za ka

żde dalsze 20 gramów — po 20 groszy.
(Listy do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i 

Węgier db 20 gramów tylko 30 groszy).
Kartki zagranicę — 25 groszy, do krajów 

wyżej wymienionych — 20 groszy.
Listy „express” — 80 groszy, polecone — 40 

groszy.
Ruch ludności. W tygodniu od 1 do 7 sierp

nia metryk urodzenia spisano 383, w tem żydów 
126. Aktów ślubu spisano 115, w tem u żydów 28. 
Skonów śród ludności miejscowej bez przyjezd
nych — zarejestrowano 326, w tem żydów 69, 
dzieci w i r .  życia 96. Wypadków chorób zakaź
nych zarejestrowano; śród ludności miejscowej 
240, śród przyjezdnych 13, razem 253, czyli o 53 
więcej niż w tygodniu poprzedzającym. W tej li
czbie było wypadków: płonicy 119 (o 16 więcej), 
duru brzusznego 44 (o 16 więcej), odry 23 (o 16 
więcej niż w tygodniu poprzedzającym), krztuśca 
25, róży 20, błonicy 9, czerwonki 8, duru osutko- 
wego, zimnicy, zakażenia połogowego, grypy i tęż
ca po U
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W arta  przy G robie Nieznanego Żołnierza.
! Dzisiaj z okazji św ięta Żołmireza Polskiego, od 
6-ej rano , I pułk lotniczy w ystaw i w artę  przy gro
bie Nieznanego Żołnierza i  pełnić będzie do godz. 
13-ej. A od godz. 13-ej do w ieczora pełnić będzie 
w artę  I bataljon  sanitarny.

KARY ZA LICHWĘ.
Lichwa w  pensjonatach. O ddział wialki z lich

w ą kom- rz. przesłał do sądu do sp ra y  lichwiarskich 
spraw ę właść. pensjonatu przy ul. K redytow ej 9, 
Zołji Chyżyńskiej, oskarżonej o pobranie nadm ier
nych cen od swych pensjonarzy za korzystanie z | 
w anny (3% zł, jednorazowo] o raz  dostarczane im ' 
,piwo (1 zł. butelka) i wodę sodową (1 zł. za syfon).

Za upraw ianie lichwy. Sąd do spraw  lichwiar
skich skazał w łaść sklepu tabacznego przy  ulicy 
M arszałkow skiej 80, K azimierza Dziewickiego, za 
pobranie nadm iernych cen za zapałki na 50 zło
tych  grzywny i opłaty  sądowe.

ZABAWY.
O tw arły się w ro ta  Sezamu. Zabaw a w parku 

w  W ierzbnie. Pod tą  obiecującą nazw ą odbędzie 
się dziś zabaw a w zamkniętym dotychczas par- 

1 ku  w W ierzbnie (Mokotów — tram w aje 1 i 19) 
K om itet organiz. z ram ienia Polskiego T-wa Eu- 
genicznego (walki ze zw yrodnieniem  rasy) zabie- 

! ga, aby nadać zabaw ie ch arak te r niezwykły i 
' stw orzyć typ zabaw  publicznych, zaspakających 
* najw ybredniejsze wymagania. O płaty za w ejście 

gr. 50 i  30.

Zabaw a na Pogotow ie R atunkow e. P race 
przygotow aw cze przy organizowaniu dorocznej 
zabaw y na  Pogotow ie R atunkow e posuw ają się 

’ szybko naprzód i w yznaczony pierw otnie term in 
1 5-go w rześnia nie ulegnie zwłoce. Zabawa będzie 
m iała ch arak te r zabaw  sportow ych. T radycyjna 
loterja fantowa pozyskała cenny fant w postaci 
pianina, ofiarowanego przez p. Luksemburgową. 
Zarząd pTosi kupców  i przem ysłowców o przy
śpieszenie nadsyłania fantów do kacelarji Pogo
tow ia (Leszno Nr. 58), gdyż segregowanie i pako

w a n ie  fantów  zabiera dużo czasu, a nadsyłanie 
ich w ostatn iej chwili, w prow adza niepożądany 
zam ęt w  organizacji zabawy.

Wypadki.
O bław a. Policja VIII kom isarjatu podczas o- 

bław y aresztow ała B. Starczewskiego, K arola Ce- 
ranow icza, P io tra  Sergiejew a i Zajwela Eksztajna 
z O tw ocka, znanych policji oszustów.

Tragedja m ężatki. Zamieszkała z mężem w’ 
barakach Czerwonego Krzyża na Żoliborzu 24- 
letnia W. Domańska o tru ła  się esencją octową Le
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
despera tkę  w stanie ciężkim do szpitala.

Znowu rabunek  na szosie podmiejskiej. Na
szosie Lubelskiej w  okolicy W aw ra na pow racają
cych z W arszaw y P io tra  Janoszka oraz P io tra 
'B encka napadło  k ilku  nieznanych sprawców, k tó
rzy ściągnęli ich z wozów, zaprow adzili do lasu 
i  tam  pobiwszy ich dotkliw ie, zrabow ali ty lko  7 
zł., poczem  zbiegli

Znaleziony granat. Dozorca domu nr. 10 przy 
:ul. Pięknej, kopiąc na  podwórzu ziemię, znalazł 
granat, k tó ry  odniósł do IX komisarjatu.

Zasłabnięcie przy pracy. W  drukam i „Głosu 
Prawdy'* p rzy  ul. Nowy Świat n r  22 zasłabł nagle 
podczas pracy zeoer, 22-letni Józef Wiśniewski. 
Lekarz Pogotow ia po udzieleniu pomocy, przewiózł 
chorego do domu-

E cha zbrodni w Konstancinie. O fiara zbrodni 
w  K onstancinie, W alerja Nowodw orska, — o k tó 
rej pisaliśm y dn. 25 lipca r. b. będąc ran ioną k il
koma strzałam i rew olw erow em i przez Zygmunta 
K o n a r z e w s k ie g o ,  po dokonanej operacji, czuje s’.ę 
zupełnie dobrze i, po trzytygodniowej kuracji, dn.
16 b. m. wypisuje się już ze szpitala D zieciątka 
Jezus

Zderzenie tram w aju z samochodem. Na ul.
Targow ej, przed domem Nr. 48, samochód cięża
row y wojskowy Nr. 2797 zderzył się z tramwaiem | 
linji „M". W skutek zderzenia, z sam ochodu wy- ; 
padł szeregowiec I p. lotniczego, Józef Gołuch, 
k tóry  dozn»ł złam ania praw ej kości promieniowe;. 
Poszwankowanego przewieziono do szpitala Ujaz
dowskiego.

Znowu zbrodnia w śród dzieci, W domu Nr. 
94, przy ul. Pańskiej 12-letni Roman D ytrych, b a 
wiąc się na podw órzu, zw abił do siebie 4-letnią 
dziewczynkę, córkę lokato ra  tegoż domu, K azi
m ierza Zdanowicza, na k tórej dopuścił się gwałtu.

Bójka. Podczas bójki przy ul. W olskiej Nr. 
170 plutonowy 3 pułku artylerji, 28-letni S tani
sław  Łepszyc z Zamościa, odniósł trzy  rany cięte 
czoła. Pogotow ie przew iozło poszwankowanego 
do szpitala żydowskiego.

TEATrT  MUZYKA
‘ T eatr Letni. Codziennie „Figle polityczne" 

T ea tr im. Bogusławskiego, Codziennie „Napo
leon w szlafroku*1 * (>

T ea tr Polski, Codziennie „Płom ienna noc
Lengyela.

T ea tr Mały. Codziennie .Azais’*.
T ea tr Nowości (Bielańska 5). Codziennie ^ope

re tka  p. t  „W 80 nocy dookoła p ó łśw ia tk a '.
Prem jera w „Wodewilu**. Dziś prem jera p. t. 

„W szyscy na jednego"
T eatr „O drodzony" (na Pradze) Dziś kome- 

dlja .Porw anie Sabinek**.
T eatr im. Fredry. Z powodu rem ontu gmachu 

i w akacji zespołu, do 1-go w rześnia nieczynny.
T ea tr A rtystyczno -  L iteracki „M ignon", Dziś 

i codziennie rew ja w 3-ch częściach „Oj golasy, 
golasy***

T eatr Olimpja. Codziennie aktua’ny wodewil 
w trzech aktach Nela i Lela „Zuzanna w kąpieli" 

T ea tr Eldorado, „Słomiani wdowcy, łączcie
• •! się .

Dolina Szw ajcarska. Dziś koncert O rkiesty 
Repr, P. P. pod dyr. A  Sielskiego „W spomnienia 
z kraju M arsyljanki" z udziałem M, Przem ieniec- 
kiej, A Gołębiowskiego i zespołu tanecznego T. 
W ysockiej. W ejście 50 gr , ulg. 30 gr. Początek  o 
godz 7-ej.

Gościna R eduty w W arszawie. Zespół R eduty, 
kończąc rozpoczęty w dn. 3-cim czerwca r. b. ob
jazd dookoła Polski, przybył w  dniu dzisiejszym 
do W arszawy z W ejherowa, gdzie d a ł w  do. 15 
b m. widowisko pod otw artem  niebem , grając 
„Księcia Niezłomnego" Calderona, w  ujęciu J. 
Słowackiego

W  dniu 15 b. m. R eduta odegra na dziedzińcu 
Szkoły Podchorążych, o godz 8 m. 30 wiecz., 
„Księcia Niezłomnego". W idowisko to  jest p rze
znaczone przez W ydział Oświaty i K ultury Magi
stratu  m. W arszawy d la  żołnierzy załogi W arsza
w y jako zakończenie dnia św ięta żołnierskiego,

W  da. 16 b m. R eduta  pow tórzy to  samo w i

dowisko, dając dostęp publiczności za miętami, 
k tóre nabyw ać można w Kasie Zamawiań Chodo
wieckiego, K rakowskie Przedm ieście n r 9. W ra 
zie deszczu przedstaw ienie to  odbędzie się w dniu 
17 b. m. W  obydwu widow iskach rolę tytułow ą od
tworzy Juljusz Osterwa.

,Balet w  Łazienkach". W  niedzielę, dnia 15 
b, m. o godz. 5 po poł. odbędzie się w T eatrze na 
W yspie w Łazienkach 6-te z rzędu w sezonie 
przedstaw ienie w okalno - baletow e M iędzy inne- 
mi odśpiewana zostanie poraź pierwszy w  W arsza
w ie ballada w schodnia ,JFatme‘‘ W itolda Szellera 
Jak o  solistka w ystąpi sopranistka Zofja Lisows
ka. Dochód przeznaczony na  rzecz Towarzystw a 
Przyjaciół Inwalidów.

Z teatrów świetlnych.
„W IELKI KRACH BANKOWY". T ea tr W odewil.

Film z czasów  inflacji w  Niemczech w r. 1923. 
Każdy z nas pam ięta czasy inflacji w Polsce: te  
koszm arowe czasy kiedy m arka spadała na  łeb, 
r.as żyję: k iedy z dnia na dzień, z  godziny na go
dzinę zmieniały się ceny; k iedy grasow ała dzika 
spekulacja akcjami i w alutam i i w  każdej kaw iar
ni zbierała się „czarna giełda"; k iedy na ulicach 
W arszaw y banki w yrastały, jak grzyby po desz
czu; kiedy przez noc pow staw ały lub zapadały 
się w nicość fortuny; k iedy najszersze koła ogar
nęła  chęć łatw ego zarobku drogą spekulacji, a w 

i  .związku z niepew nością i chw iejnością sytuacji — 
i żądza prędkiego, doraźnego używania. W  Niem- 
I czech to  w szystko działo się na jeszcze w iększą 

skalę, niż u nas. Myśmy, w  życiu potocznem , do
szli tylko do miljonów: oni liczyli na m iljardy i 
tryljony. Numer dziennika kosztow ał sto m iliar
dów  marek.

Z tak  fascynującego, z tak  niesam ow itego w 
swem niepraw dopodobieństw ie tem atu  tw órcy 
scenarjusza wydobyli tylko rysy najbardziej po
w ierzchow ne, podkreślając zw łaszcza dem oralizu
jący w pływ nagłego w zbogacenia się na charak
te r  jednostki. Młody adw okat, dorobiwszy się ma
jątku drogą spekulacji, porzuca sw ą narzeczoną 
dla kob ie tk i z półśw iatka, poczyna bawić się i u- 
żywać. S traciw szy m ajątek w skutek „wielkiego 
krachu  bankow ego" (co się zresztą  później oka
zuje nieprawdziwem ), w raca do swej narzeczonej, 
k tó ra  — o dziwo — trw a jeszcze w  swych uczu
ciach dla niego. Z resztą fabuła jest tu taj rzeczą 
podrzędną, p rzedstaw ienie środow iska i  tła—rze
czą główną. W idzimy w ięc zabaw ne poślizgnięcia 
i  w ykolejenia tow arzyskie pary  w zbogaceńców; 
gorączkow e narady  i p rze targ i czarnogiełdziarzy 
po kaw iarniach; orgje użycia w  restau racjach  i 
dancingach.

Młodego adw okata gra interesująco, choć na
zbyt demonicznie A lfred Abel, z pow ierzchow no
ści podobny trochę do Junoszy  - Stępowskiego. 
(Świetną „paskarką" jest M argarete Kupfer.

M. W.

Kino Filharmonia. „Tajemnica stare j paśmy" i 
„w Expressie Anzosia".

Kino Stylowy. „Tajemnice adwokata.'1.
Kino Apollo. „Jeździec dzikiego zachodu" I 

, „Białv buntow nik1’.
Kino Colosseum. , G dy mężczyzna się budzi** 

i farsa w 5 aktach.
Kino Splendid. „Dziewczynka pierwszej k la 

sy" z Corinne Grłtfiłeh
Kino Palace. „Miłość, k tó ra  umrzeć musi" z 

Lucy Doraine.
Kino Pan. .M iłostk i carskiego huzara (według 

powieści Puszkina).
Kino Nowy. „Hrabia M onte Christo**,

Kino W odewil. „W ielki krach bankow y".
Kino Światowid. „K adet m arynarki" z Roma-, 

nem  Novarro i Bebe Daniels, oraz „Panienka od 
paluszków* * z Bebe Daniels.
— Kino Sokół. „Żona za pieniądze"

Z R U M  WnrsznwsRiej.
Program  na dziś.

17.00 — 17.25, O dczyt p. t.: „Rozwój polskiej 
produkcji*1 „bekonów 1* i w arunki zbytu ma rynku 
angielskim " — wygł. ip. T. Basiński

1730 — 18 30. K oncert popołudniowy.
18 30 — 1835, B ajk i
19 00 — 19.25 Odczyt p. t :  „Filip G irard”  

tw órca Żyrardowa" wygł. p. Eugeniusz Porębski.
19,25 — 19.35 N ad program „Rozmaitości".
20.00 — 20.25 Odczyt p. t,: „Dziwy w  ogrodzie 

pięknych pań ‘‘ — wygł prof A ntoni Urbański.
20.30   22.00. K oncert w ieczorny.

ZE SPORTU.
PIŁKARSKIE MISTRZOSTW A POLSKI.
15 sierpnia jest dniem  rozpoczynającym  s-erję 

w alk o zaszczytny ty tu ł J M r i*  Polski" w  p ił ,
karstw ie. „

Ja k  już donosiliśmy rozgryw ki b ędą  odby
w ały  się w trzech grupach, a mianowicie: I  gru
pa: Pogoń, Cracovia, Lublinianka; II grupa: T o
ruński KI. Sport., Polonja, 1 p. P- leg.; DI grupa: 
Turyści, W arta, Ruch (W Hajduki) W edług wy
losowanych przez P. Z. P. N. term inów  grają:

15 sierpnia: Turyści-Ruch, Polonja - T . K. S ,  
Lublinianka-Pogoń;

22 sierpnia: W arta-TuTyśoi, Polonia-1 p, p.
leg., LubHnianka-Cracovia;

29 sierpnia: W arta-R uch; 1 p. p . leś* ” T . K.
S., Pogoń-Cracovia;

5 w rześnia: Ruch-Turyści; T . K. S.-Polon ja, 
Pogoń-Lubliniamka;

12 w rześnia: T uryści-W arta; 1 p. p. leg.-Po* 
lonja, Cracovia-Luiblinianka;

19 w rześnia: R uch-W arta; T. K  S.-1 p. p. leg* 
Cracovia-Pogoń;

26 w rześnia rezerw uje się na  rozgryw ki roz
strzygające w raz ie  rów nej ilości punktów .

Term iny dalszych rozgryw ek, pomiędzy zwy
cięzcam i trzech  grup zostaną ustalone późnie).

Konkursy strzeleckie z broni roałokałibrow ej.

W  dniach 18 i 19 w rześnia b. r  odbędą się 
w ielkie zaw ody strzeleckie z brom  m ałokalibro
wej dostępne głównie i dla niestowarzyszonych. 
Zawody będą drużynowe i indyw idualne, dla mło
dzieży, panów  i pań Odległość tarczy  od 25 do 
100 mtr. Zawody organizuje Związek Strzelecki. 
Miejsce zawodów W arszaw a Jednocześnie dow ia
dujem y się, że w  dniu 1 w rześnia ukaże się now e 
pismo sportow e — miesięcznik, poświęcony ■spe
cjalnie sportow i strzeleckiem u. R edaktorem  pisma 
będzie p. K. K ierzkowski.

W iadom ości z  K, S. Korona.

Komunikują nam  z K. S  Korona, i e  w brew  
pogłoskom, krążącym  w śród sfer sportowych, o 
dezorganizacji klubu, t e  w szelkie tego rodzaju 
pogłoski są niezgodne z praw dą. Klub funkcjonuje 
w dalszym ciągu, zw łaszcza sekcja piłki nożnej 
przejawia żyw ą i ow ocną działalność.

Zw iązek Z aw odow y Pracow ników  Handlow ych. P rzem ysłow ych  i B iurow ych m . s t .  W arszaw y.
W ieczorna

SZKOŁA H A N D L O W A
D okształcająca

W ieczorne

K U R S y  B U C H A L T E R y j N E
przyjmują zapisy kandydatów (tek), którzy 
ukończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 3 

klasy szkoły średniej,

Kurs nauk roczny.
Zapisy codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel przyjmuje kancelarja szkoły w godz. 7— 8

wieczorem przy ul. Siennej 16 (tel. 7—10).

przyjm uje zapisy kandydatów  (tek). Na kurs pierw
szy przyjm owani są  bez egzam inu  kandydaci, któ
rzy ukończyli 6 klas szkoły pow szechne] lub 3 k la

sy szkoły średniej.
Kurs nauk 3-letni,

K n i e ó ł  e  i  o  w  ea  m  i  e
zm iękcza I usuw a Cholekinaza H. NIEMOJEWSKIEGO. 

K am ienie schodzą bez bólu. — Ataki w  zu p ełn ości u sta lą
OBJAWY (początkowe). Ból w bokach i dołku podsercow ym  (gdzie schodzą się  żebra). 
Pobolew ania w w ątrobie. Skłonność do obstrukcji. Język  obłożony. Odbijanie gazami. 
Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zaw roty  gtowy. OBJAWY (podczas  
ataków ) W dołku i w ątrobie silny ból, który się  rozchodzi ku stron ie  tylnej, w pasie  1 
krzyżu i sięga  aż do łopatki. Wzdąoia brzucha, rozsad zan ie żeb er i parcie na 
kiszkę sto lcow ą. Niekiedy wym ioty żó łc ią , d reszcz e , zim ne poty, żó łtaczk a . 
Sprzedaż w ap tekach  i skład, aplecz. Skład główny — Nowy-Swiat 5 , tel. 504-96,

1 piętro  wości gdzie CliOLEKINAZy P n adesłan iu  ’zł. 8.30 za kom plet.
Prosim y o czytelne i dokładne adresy.

Przedstaw iciel na  wo|. Poznańskie: W ieczysław Nowak, Poznań , S trzelecka 33. 1

II GIMNAZJjJM MĘSKIE
Związku Zaw odow ego Nauczycielstwa Polskich 

Szkół Średnich (M azowiecka 11, te l. 302-80)
z prawami gimnazjów państwowych, matematyczno-przyrodnicze

wyższe.
Początek  lekcji i  w rześn ia .

E g z a m i n y  wstępne od 28 sierpnia do 10 września.
W ychowańcy pełnej szkoły pow szechnej przyim ow anl są  do klasy IV 

bez egzam inu, dla Innych is tn ie je  kom plet przygotowawczy. 
= = = = =  Dla życząćych wykładany będzie jęz. łaciński. = = = = =  

Kancelaria otw arta  od gods. 9 do I.
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MEBLE
n ajtańsze źró 
dło! Nowych, uży
wanych. Ratami i 

gotów ką  
Leszna 33 — 10.

NA RATY
bez zaliczki

Z E G A R Y
śc ienne, zegarki. P ier

ścionki
Zegarm istrz GUT-  

M A C H E R.
Sm ocza 21 m ieszk a
nia 23, róg Dzielnej,

M E B L E
używane, wielki wy

bór, na jtan iej i 
Gotówka lub rozle

głe raty. 
SOLNA 18 m . 4 .
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ZUPEŁNA
WYPRZEDA2

O B U W I A

dziecinnego, uczniow skie
go I pensjonarsk lego  

Pantofle skóra od 7 zł. 
Buciki skóra od 730 
P łócienne od 5 zł.

Now y-Sw iat 49 
m. 29. 

Fr. Skarżyński.

iem  Sądu Okr. 
z dn. 23.7 b. r. 

zdjęty
ARESZT (wywołany przez 
izbę lek. W. B. i Urząd 

Zdr. przy Komis. Rz.) 
z książki D -ra KORABIE- 

WICZH z Petersburga 
prakt 33 lata, p. t. „ULE- 
CZHLNOŚĆ SYF1L." i łn. 
chor. WENERYCZNYCH. 
Treść: lecz. syfil. wlew. 

914, n iem ocy i trypra 
elektrycznością. O bra- 
chun. ku rso—y (za wy

lecz.) — 2 zł. z ustnem  
jego objaśn ien iem .

Do nabycia u  au to ia . 
ŻÓRRW IH 3. T eł. 14-33. 
W Y C iąĆ l ZACHOWAĆ!

LECZNICA
P rzy ch o d n ia  d la  chorób, 
skórnych, w en erycz
n y c h  i w ew nętrznych

Leczenie najnow szem l 
środkam i. N aśw ietlania 
Rentgen, Lampą kwarco
wą, Solux. Analizy le k a r 

skle. ORDYNACKA 9, 
tel.516-03 czynnaod  8Var. 
do 9  w. W niedzielę I św ię

ta  od g. 10 — 2 pp.
Porada 3 zł.

N O W A  LECZNICA
Specjalna przychodnia 

d la  chorób skórnych, 
w enerycznych, n ie

m ocy płciowej. 
LEKARZY sp ecja li
stów: R oentgen, Lam- _ 
pa k w arc , Sollux. A na
lizy lek. (krew. na syf.).

Sen atorska 10, 
tel. 110-18. Przyjęcia  

od 9 r. do 8 w. 
Nledz, 10—2 pp. 

Wizyta 3 zł.

H e b le  a s F w K
nowych, używanych I oto
m any. Złota 7—23.

1. A m sterd am -Dr.
m ed. -----------
-U f Chmielna 34,
SIU tel. 405-23. Choro- 
by w eneryczne, skórne, 
n iem oc płciowa. Analizy 
krwi n a  syfilis — przyj
m uje od 9 rano , 4—8 w.

O G Ł O S Z E N I A | 
D R O B N E

PhrotY szybk0 1 do"l l lV b d A  brze wyjść za
m ęt, lub się  ożenić? 
Zwróć się do M iędzyna
rodow ego Biura Kojarze
nia M ałżeństw „Głos S e r
ca" W arszawa, M arszał
kowska 22.

MATKI CHCECIE 
WASZE DZIECI

zdrowo wychować od n ie 
m ow lęcia aż do wieku 

dojrzałego, karm cie je 
Senato rem . Jeżeli na 

m iejscu  nie otrzym acie 
piszcie po  p róbę 1 ° P |S 
do: Senator, Bydgoszcz.

NERWOWI SCHO
RZALI, CIERPIĄCY
U li bezsenność, brak 
I I H  siły, energji niechaj 
używają Senator a po
zbędą się  wszelkich do
legliwości I będą się  czuli 
jak odrodzeni. Nie otrzy
m acie w wasze] ap tece 
piszcie do: S enator, Byd
goszcz 3 a  otrzym acie 
darm o p róbę  1 opis.

PANIE DBALE 0  
PIĘKNY BIUST

1 jed rne  piękne clato n ie
chaj używ ają Sanator, 
jako codzienne pożywie
nie. Nie otrzym acie na 
m iejscu p iszcie do: S a
nator, Bydgoszcz, a otrzy
m acie p róbę  1 opis dar
m o.

Y f tk n  sztuczne, koro- 
Z Q u jJ  ny, mostki, re 
paracje , niezam ożnym  
ulgi p ła tn icze . Wyjmo
w anie bez bólu* Lecz. 
zębów — Twarda 45 róg 
Złotej.

Zesary
cionKl na  raty l bez za
liczki Zegarm istrz Gut- 
m acher Sm ocza 21 róg 
Dzielnej.

Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą sL 8. Za zmianę adresu 50 gr. 
‘ 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. i 5. poszu k iw a-  

;. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie* 
-nr ło M /d a  4 -sznn lfnw v  układ zw vezainveh  8 szDaltowy. Za termin druk oełoszeń Administracja nie odpowiada.

WARUNKI PRENUMERATY: w ------    .
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za
nie I zaofiarow anie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ugłoszenia zagraniczne o 50 p 

dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukami ..Robotnika", Warecka 1.


